©zaś Wychodzi todziónnić wiócżór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). ` 
Numer pojedynczy w Krakowie i'we Lwowie kosztuje 10 centów. 
"Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie. . . „rocznie złr. 2 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. ź « 
Sł. c. 25 s 


i "T .+. we Lwowie . . a> n 5e. 

„Pocztą w państwie Austrystkićm 7 x 24 p isbat A „ 2 0.25 
= „do PrusiRzeszy niemiec. „ tal. 17 sgr.2 „tal. 4sgr.8 0 tali lsr.16 
nn Francyi Ang iii Szwajcaryi fran. 108 » fran. 27 „ fran. 10 

i R li» Belgii i Włoch» + 401 m '80 ii » aei 20 aad dacia © 
Listy .z pieniędzmi ane być winny franco do Administrącyi „Czasu.“ — Listy reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Listów a KT zau nie przyjmuje się. 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


OSZENIE PRZEDPŁA 
; na „CZAS 
od igo Lipca 1868 
w Krakowie: 
str. 90.— złr, 10.— 1 złr. iaie złr. a.” 
Z prsesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
'- rocznie, półrocznie, kwartalni 
sr. 94.— zh. 19, s. e ELITY 


Prenumeratę przyjmują: 
We Lwowie: w Ajenoyi „CZASU p. Aleksan- 
-der Piątkowski przy placu Katedralnym -pod 


w kraju i za 


aumeracyjnych | fhasain aar 


- Qena 

sog pronunsorátą Oiana“ moma także. rzesyłać 
na Czytelnią' ową w 'ilustro 

. _ nyeh książeózkach, poty e zowie prenume 

Wynosi 4 złr, 80-0.j* półrocznie 2 złr. 20 e. 

pod. UJ y Y'1631 l i EENEI? 


2 | t 5 f 


o `> Kraków 49 czerwca. 
/ io Odbieramy następujący list, w którym 
(korespondent przedstawia polityczne znacke- 
, Mie powody i możebne skutki dwóch faktów 
"zaj jących teraz powszechnie - świat p li- 
„ Wyezny w, Wiedniu, to jest pobytu ks. Na- 

poleona w Austryi i śmierci władcy serbskie- 
_ go Michała Obrenowicza. | gd 


i .3 68 obńa Y Wiedeń 16 czerw W 
tit Odstępuję dzisiaj od przedmiota k u 
awykle lity to poświęcam, to jest od spraw toż. 
b, kerna „w Izbach. Rady państwa. Natomiast 
| w niniejszym liście zajmę się, wyjątkowo dwoma 
zdar eniami, zwracające tataj leraz powsz 
na siebie uwagę. 2 r temi są: pobyt 
ks. Napoleona w Austryi i zamordowa- 
nie władcy serbskiego ks. Michała Obre- 
nowicze. , i | 
Nie zamierzam bynajmnićj opisywać tych zda- 
, raeń, ale tylko zastanowię się nad ich znacze- 
niem politycznęm, powodami i skut- 
i eN ea oiai śgiących dali ! 
„ Kaiążę, który ze wszystkich żyjących dziś człon- 
ków r za Napoleona, obj i 


to państ: lo, a zarazem po Wa- 
b w niem wewnętrznych przemia- 
ich, przybywa z równie jawnemi i otwartemi 
odwia czeniami przyjażni i sympati, i przyjakaie 
przyjmowany jest tak na dworze i w kołach rzą- 
dowych przez mężów u stera władzy będących, 
jak i przeż różnorodną ludność państwa. J'en fakt 
tak widziany, objawia jaż sam wyraźnie swe 
znaczenie polityczae, znaczenie podwójne. Ka. Na- 
poleon przyjeżdżając do Anstryi, władcą Francyi 
zgadzając się na tę podróż lab zachęcając do bićj, 
Poagnęli widocznie okazać: że kiedy mąż, 
itóry do niedawna był najniechętniejszym może 
z Francuzów dla Austryi, Przybywa, el do je 
80 państwa jako szczery jego przyjaciel, cały 
rząd TEATAR kT. r gł Francya jest 
Szczerze państwu temu przyjazna, i 
(Bie ma żądnych powodów niezgody między temi 
dwoma mocarstwami, bie ma żadnych przeszkód 


Część literacko - artystyczna. 
"ZAKOŃCZENIE | 
PRZERWANKJ POWIEŚCI. 


(Dalszy ciąg.) 


Starcie, które niebawem nastąpiło, i pierwsze ze: 


tknięcie się, Roberta : 
ań jego słowy | Maulóonem, opowiemy znów 


„O kilka kroków od nas 
tykający prawej strony dro 


i 


ę mego 
rzakách , 
dalsza jak o dziesięć kroków, f 
mojem 


1 z palcem na cynglu oczekiwała nieprzyjaciel i 

„Zaledwie ukończyliśmy te przygotowania, 
zała się przednia straż angielska złożona z 
ludzi. Pakita D ona małym kłusem, i nie po. 
mału żdziwiona została zaporą spotkaną na A ee 
dze. Żołnierze oglądali się na wszystkie stfony 


ny |dragiego państwa. Franćya, jakkolwie 


| musi, jeże. 
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„ Aleks. Piątkowski 


W SS= Rx A 


nych Włoszech, tóre to współubieganie się o pa- 


Lor ay be Y bądź co bądź dąży, dążyć Powiada i 


poleona. To. jest drugie 


| po 
znaczenie. i Verh 5 
Mniemam, że przybycie ks. Napoleona do Au- 
stryi, jego pobyt w. Wiedniu, Pradze i w Peszcie, 
dokąd właśnie dzisiaj rano na parowcu Dunajem 
popłynął, oprócz powyżej wskazanego celu, to 
jest oprócz okazania najprzyjażniejszego nsposo- 
bienia cesarza Napoleona rządu francuskiego i 
Francyi dla Austryi i narodów ją składających, 
miało także cel drugi. Państwo wchodzące z 10. 
nem mocarstwem w przymierze, pragnie znać naj- 
dokładniej, ojile możności, jego usposobienia, skłąd 
wewnętrzny i siły. Współdziałać w tym wzglę- 
dzie starać się poznać stan wewnętrzny 
i siły państwa, dążności mężów stanu, stron- 
niet i ludów w Anstryi było także zapewne 
celem podróży ks. Napoleona. Czy wrodzona 
mu bystrość sayoigha ia nad konieczną pomipra; 
chownością takiego dorywczego i przypadkowego 
poznania ladzi i krajów w kilkodniowym. prez nie 
przebiegu? czy wszechstronne badanie Jadzi i 
rzeczy zastępować zoaglony przelotaym rzutem 
oka i dorywczemi rozmowami, z rozmów tych nie 
wyniósł. myloego lub jednostronnego pojęcia o sta- 
nie rzeczy? Ną te pytania nie umiem odpowie- 
dzieć. Nie umiem powiedzieć, czy przekonał się 
o tej prawdzie, o której każdy głębiej stan rze- 
czy zbadawszy, przekonany będzie, że państwo 
austryąckie, z A ra P siłą dzisiaj zaraz dzia- 
łać może, jeżeli to jego działanie będzie skie- 
rowanem ka zabezpieczeniu i rozwinięciu wolno- 
ści i byta narodowego ludów historycznych w 


z niedowierzaniem, a jednak dotarli aż do samych 
kamieni, za któremi byliśmy ukryci. Tutaj spostrze- 
gli nas, a oficer dowodzący niemi złożył : się do 
mnie z pistoletu. Uprzedziłem go. i karabinowym 
strzałem położyłem go na ziemię. Dragoni moi dali 
także ognia tak szczęśliwie, że ani jeden Anglik 
z tej przedniej straży nie pozostał przy życiu. Ka- 
załem oszczędzać nabojów i strzelać o ile możno- 
ści tylko na pewne. Z łomu kamiennego i*z lasku 
na szczęście nie padł ani jeden strzał. 

„Mauléon tymczasem na odgłos strzałów, niespo 
kojny o los swej. przedniej straży,” przyśpieszył 
kroku. Sam, otoczony dwunastu albo piętnastu ofi 
cerami, wysunął się naprzód, chcąc rozpoznać có 
się to dzieje. 

„Spostrzegłszy zbudowaną przez nas barykadę, 
która zagradzała drogę, zatrzymał się, wysłał przed 
sobą. oddział złożony mniej więcej z dwustu ludzi, 


[aby usunął przeszkodę, a sam posuwał się za tym 


oddziałem ze swoim sztabem. | 
„Pozwoliłem Anglikom przybliżyć się do nas na 


|dziesięć kroków, i dopiero kiedy z siedli z konia, 


żeby oczyścić drogę, zakomenderowałem: ognia ! 

„Za pierwszym strzałem trwoga. opanowała An- 
glików; trzydziestu albo czterdziestu z nich padło 
zabitych i rannych, a jeden z oficerów otaczają- 
cych Maulóona zawrócił konia, jak gdyby chciał 
uciekać. , 

„Ale Mauléon niewzruszony dobył pałasza i za 
wołał: 

»— Naprzód, panowie! 

„Potem dał koniowi ostrogę i wyciągniętym kłu- 
sem ruszył ku barykadzie. 

»Na szczęście żołnierze jego zmięszani nieco ro- 


i 


.|dyplom 
|ropejskich. 


ZEISS 


E 


Zamordow 
Michała 


wół wi 
łogrodeń zaniepokoiło do wysokiego stopnia 
dyplomat 


Kiedy hiec „ kilkakrot 
wróconej ne spraw. 
wachadnią, j Ą zara zwanej „Bprawą 
ie dośledzono dotychczas ostatecznych pobu- 
dek, która uzbroiłą > morderców. "osy 'ttląch 
Radowanowiczów popchoęła do tego krwawego 
czynu osobista zemsta za uwiedzenie ich siostry 
przez ks, Michała i mord ten "byt dzielem poła- 
dniowo-słowiańskiej vendety, zwanej „krwing,“ 
której ofiarą padł przed kilka laty ks. Daniel 
Czarnogórski? Czy intryga obcego państwa, miej- 
scowe stronnictwo polityczne, albo wreszcie ambi- 
cya zrzuconego z tronu 1858 r. i wypędzonego 
z Serbii,ks. Aleksandra Karadżiordziewicza, (który 
stałe ma mieszkanie w Voslau pod Wiedniem, lecz 
obecnie przebywą w dobrach swych w Chorwacyi 
wraz Z synem 22-letnim), umiała wyszukać i do 
cela swego użyć za narzędzie tej oBobistej zem- 
sty Radowanowiezów ? Czy byli to wprost najemni 
mordercy; czy też polityczni fauatycy ze stronni- 
ctwa „wielkoserbskiego,* oburzonego na ks. Mi- 
chała, iż nietylko wzdragał się iść drogą, na któ- 
rą stonnictwo to go popychało, tj. nie chciał ude- 
LA zaraz na Tarcyę w cela połączenia Bośnii 
i Bałgaryi ze Serbią i przywrócenia wielkiego car- 


twa serbskiógo, ale nawet usuwał środki przez 
"MROWAOrwo > , między inoywi 


rozwiązał niedawno tak zwany legion bułgarski? 
Za każdem z tych przypuszczeń przytoczyć mo- 
żna liczne powody, bo każde wysnute jest z miej- 
scowego położenia rzeczy i jest zarazem tego po- 
łożenia objaśnieniem. Jednak żadne nie jest do- 
tąd sprawdzone, chociaż bowiem w Serbii gło 
szą urzędowo, jako rzecz pewną, że ks. Aleksan- 
der Karądzieordziewicz był tajemnym tego morda 
sprawcą, jednak jest to jak mniemam tylko po- 
lityczny Środek przeciw kandydaturze do tronu 
tegoż księcia, użyty przez stronnictwo Obreno- 
wiezów, rząd w ręku ciągle dzierżące, a raczej 
przez stronnictwo pragnące utrzymać pokój, a któ- 
re chcąc jak najmniejsze, ile możności, sprawić 
wstrząśnienie, prowadzi do tronu synowca byłe- 
o księcia małotetniego Milana Obrenowicza, w 
aryżu nauki pobierającęgo. _ 
okolwiekbądź, którekolwiek z powyższych 
przypuszczeń zamordowanią ks. Michała jest pra- 
wdziwem, nawet gdyby ten mord był dziełem o- 
sobistej zemsty, nie zmienią to położenia 
rzeczy, nieodbiera ważności możebnym 
tego mordu następstwom. 
tronnictwo wielkoserbskie ma dzisiaj szer- 
sze do działania pole. . Usunięty mu jest 
a drogi ks, Michał, który mu zawadzał. Książę 
ten uważany niegdyś ża stronnika polityki mo- 
skiewskiej na Wschodzie, w ostatnich latach swych 
rządów zmienił swe postępowanie; bo czy 
to wstrzymywany tajemnie przez Moskwę nie- 
gotową jeszcze teraz do walki, czy też 


poznawszy wreszcie jej zamiary i przekonawszy|dach słowiańskich, aby silniej uczuły się 


Się, jak to miał mówić, że Moskwa przyniosłaby 


Słowianom jarzmo daleko cięższe od tureckiego i 
daleko trudniejsze do zrzucenia, zbliż yć się 
miał ku Francyi i Austryi, słuchać rad dy- 
plomacyi tych państw. Cokolwiekbądź, powstrzy- 
mował on w ostatnich czasach stroanictwo wiel- 
ko-8erbskie , pragnące bezzwłocznie uderzyć na 
Turków i rozpocząć działanie w cela 
utworzenia ze wszystkich krajów sło- 
wiańskich jednego państwa wielko- 
serbskiego, w celu połączenia z Serbią Cząr- 
nogóry, Bośnii, Hercogowiny, Bałgaryi, nie pyta- 
jąc się nawet, czy kraje te życzą sobie tego po- 
łączenia. Otwartszą przeto drogę ma dzisiaj to 
stronnictwo wielko-serbskie do przeprowadzenia 
swego przedwstępnego zamiaru, który dawno gło- 
si i do którego spełnienia usiłowało ks. Michała 
namówić, aby osadzić na tronie serbskim 
Mikołaja księcia czarnogórskiego, po- 
łączyć już przez to Czatnogórę z Serbią, a Za: 
razem rząd oddać człowiekowi, którego uważa za 
najodpowiedniejszego do przeprowadzenia wspo- 


mnionych zamysłów, do przywrócenia państwa 


wielko-serbskiego. Należy tu dodać, że stronnie- 
two to „wielko-serbskie* jest związane z propa- 
gandą moskiewską na Wachodzie, uważa za swe- 
go sprzymierzeńca Moskwę, która, jak wiemy, 
z dawna występuje w tureckiej Słowiańszczyznie 
w kłamliwej postaci wyswobodziciela Słowian, 
jedynie tylko, aby podkopywać i osłabiać Tarcyę, 
a przygotowawszy podbój, w sposobnej chwili u- 
jarzmić tak Tarków jak Słowian. . 

Wprawdzie energiczne wystąpienie terażniej- 
szego rządu tymczasowego w Serbii pomiesza- 
ło szyki temu stronnictwu „wielko-serbskiemu*, 
lecz mie bardzo wielkiemu ,w Serbii, która ma 
kilku mężów stanu lepiej znających Moskwę, niż 
naczelnicy owego stronnictwa. Najznakomitszym 
z tych serbskich mężów stanu jest daway mini- 
ster Garaszanin, który w przymierza z Francyą 
szukał i chce szukać podpory dla niezależności i 
wolności tak serbskiej jak i innych ludów sło- 
wiańskich w Turcyi. 

Lecz żywioły palae nagromadzone są nie tylko 
w Serbii, ale i w całej Słowiańszczyznie tureckiej. 
Rząd turecki, jakkolwiek czyni ustępstwa chrze- 
ścianom i Słowianom w swych krajach, nie chce 
i nie może zdobyć się na radykalną reformę, 
na stanowczą przemianę wewnętrzną 
swego państwa w federacyjny związek 
aarodów, która to przemiana jedynie trwa- 
le zapewnićby mogła byt państwa. (Dodam tu ma- 
wiasowo, że pod tym względem tak zwana „mło- 
da Tarcya*, czyli emigracyjna Turcya pod na- 
czelnictwem Fazila paszy będąca, jest jeszeze więcej 
w tyle za dzisiejszym rządem tareckim). W ska- 
tek braku tej iejinieyatywy w raądzie tu- 
reekim, natoralne zwolna lecz ciągle rozwijające 
się dążenia Słowian tureckich, Serbów, - Bośnia- 
ków, Hercogowianów, Bułgarów, coraz siłniej i 
przeciwko Turcyi występują. Ten żywioł rewolu- 
cyjny oplątoją coraz bardziej i żwawiej iatrygi 
moskiewskie i propaganda moskiewską z coraz 
większą energią prowadzona. Stara się ona przy- 
gotować powszechne powstanie Słowian przeciw 
Turcyi, któreby wybuchło w chwili, kiedy Moskwa 
stanie już gotową do działania zaczepnego, a po- 
łożenie rzeczy w Europie sprzyjać będzie zabór: 
czemu, wystąpieniu moskiewskiemu. Wprawdzie 


każdy kto gromadzi materyały palne, rzadko jest 


panem chwili wybucha, a iskra przypad- 
kowo rzucona może przedwczesny wybuce 
wSłowiańszczyznie tureckiej zrządzić, 
kiedy jeszcze Moskwa nie jest bynaj- 
mniej przygotowaną do zaczepnego i 
zaborczego działania. 

Cokolwiek bądź, ani Tarcya w sposób wyżej 
wskazany przez radykalną przemianę w państwo 
federacyjne, ani Austrya, ani Fraucyą i Anglia 
nie działają stanowczo przeciw tej propą- 
gandzie i wpływowi Moskwy, okrywającej się 
szatą wyswobodzicielki Słowian tureckich. Jedy- 


nie skutecznym, radykalnym środkiem 


przeciw propagandzie moskiewskiej, 


szerzonej między wszystkiemi poładniowo-słowiań- 
rozwijąnie 
w tych la- 


skiemi ludami, byłoby właśnie 
indywidualności narodowej 


towym ogniem, . który ich ostrzeliwał z.boku, nie 
zbyt rączo Spieszyli za nim, spostrzegłem nawet 
wyraźnie, że się. chwiali i skupiali koło oficerów. 
, „korzystałem z tej chwili i kazałem nabić | po- 
wtórnie. i 

„„Żołnierze moi zachęceni pierwszem pówodze- 
niem nabrali ducha. 

` „Mauléon zbliżywszy się do nas na strzał pisto- 
letowy, obejrzał się. Był sam jeden. 

„— Pułkowniku, — odezwał się do mnie jeden 
z żołnierzy — dostanę podwójną racyą wódki, je- 
żeli zmiotę to czerwone pióro?. . 

„— Ani mi się waż! — krzyknąłem. — Pułko- 
wnika Maulćona nikomu tknąć nie wolno! Ja sam 
z nim się rozprawię. 

„Mauléon spostrzegłszy grożące mu niebezpie- 
czeństwo cofnął się. | 

„Uporządkował swoją jazdę, przemówił coś po 
angielsku i dał znak do ataku. Sam sadził w pier- 
wsżym szeregu na przepysznem karym koniu. 

„Pierwsza szarża angielskiej jazdy była straszna. 
Mimo grądu kul dotarła ona do barykady, cztery 
stópy wysokiej, i chciała ją przesadzić w galopie. 

„Mauléon z trzema czy czterema jeźdzcami na 
lepszych koniach rzeczywiście tego dokazali. Rē- 
szta cofnęła się w, nieładzie, a wielu padło od kul 
przed barykadą. a 

„W tej chwili chwyciłem „za cugle konia Maulóo- 
na i silnym głosem zapytałem go; 

»„— Poznajesz mnie £ ; 

„On popatrzył na mnie, ukłonił mi się; grzecz- 
nie, jakby to było gdzieś w salonie i odrzekł: 
44, — Ah! mój Boże! jakżeby nie! poznaję cię do- 
skonale mój kochany Fónestranges;, ale proszę cię, 


h | właściciel, dawniej miro 


odrębnemi od tego morza pansłowianizmu, w któ- 
rem Moskwa wszystkie ludy słowiańskie skrępo- 
wane utopić pragnie. i 1 
Pierwsza wiadomość o zamordowaniu ks. Mi- 
chała w Belgradzie, dla tego tak mocno przęra- 
ziła dyplomacyą austryacką i zachodnią, iż dy- 
plomacya ta moiemała, że to już propaganda mo- 
skiewską daje pierwsze hasło do powszechuego 
ruchu Słowian tureckich, lab że w zaburzeniach 
wywołanych tym krwawym czynem, Moskwą czyn- 
nie już wystąpi. Omyliła się pod tym względem 
dyplomacya, a omyliła ją udąwana przez 
oskwę gotowość do wystąpienia już 
teraz wojennie na zewnątrz, udawaną zaś 
przez Moskwę właśnie w cela zakrycią zu- 
pełnej pod tym względem niegotowości 
do boju zaczepnego, udawana W GelQ zy- 
skania czasu dla przeprowadzenia długich 
jeszcze a mnogich, wielkich i gorliwie 
przedsiębranych przygotowań, które ją 
dopiero postawią w możności rozpoczęcia jaż wiel- 
kiemi siłami wojay zaczepnej, aby sąsiednie narody 
pognębić i ich kraje zabrać, Przedstawiałem w od- 
dzielnym liście, jeszcze 29go stycznia r. b. tę d zi- 
siejszą niegotowość Moskwy do walki,i po- 
wody, dla których właśnie w tej chwili udaje 
najzupełniejszą gotowość do boju, jaż to aby odstra- 
szyć inne państwa od zaczepki, i mieć czas do 
przeprowadzenia wielkich przygotowań do nowej 
wojny zaborczej, juź to aby przez ten: czas nie 
stracić wpływu w Europie, módz łatwiej narto- 
wać sąsiednie państwa, przeprowadzać w nich 
dalej przygotowawcze czynności do późuiejszych 
zaborów. Ale tę ważną, a niestety nieznaną pra- 
wdę, nie jest zbytecznie powtarzać kilkakrotnie. 
Gdyby sąsiednie rządy, gdyby dyplomacyą au- 
stryącka i zachodnia przekonane były o tej nie- 
gotowości dzisiaj Moskwy do walki, postępo- 
wałyby inaczej, tak u siebie jak'a na 
Wschodzie. Między inoemi nię zważając na 
grożby moskiewskie, storałyby się wzmocnić te 
narody i żywioły, które dałyby Moskwie skute- 
czny odpór w chwili, kiedy ona. ukończy wszy 
przygotowania do boju, zaczepnie wystąpi. 


KORESPONDENCYA CZASU 


ymczasem we j ich, 
których dotąd jeszcze nie skonfiskowano, ars lko 
że separacyi gruutów włościańskich od dworskich 
rząd uczynić nie pozwała, lecz nawet w tych do- 
brach, w których od dawna rozdział jest dopel- 
niony, nakazano przywrócić do dawnego stanu 
podział ziemi zwrócić włościanom grunta, które 
dawniej posiadali, a nadto jeszeze pozostawiono 
w ich używaniu i te ziemie, które wzamian za 
dawne grunta otrzymali, i używając ich od lat już 
wielu, byli z nich zadowoleni. Tym sposobem w 
niejednych dobrach właścicielowi żadnej nie zo- 
stawiono roli. W jednej zaś wołyńskiej wiosce, 
której wymienić pewne względy nie dozwalają, 
pośrednik, chcąc dać 
z siebie dobry przykład dla współobywateli, któ- 
rzy go z pomiędzy siebie na ten zaszczytny urząd 
wybrali, zrobił w dobrach swoich w drodze do- 
browolnej z włościanami umowy WW 
włościańskich od dworskich, przedstawił to po 
porządku aż do najwyższej władzy, która W za- 
pełności zatwierdziła takową zamianę ziemi. 
kilku latach, gdy stan rzeczy w prowiucyach na- 
szych się zmienił, gdy rząd wszystkich Polaków 
pozbawił praw im Bsłażących, gdy sam naruszył 
prawo własności, i dał z góry przykład, że mo- 
żna i należy go nieszanować, nowi Koronni już 
mirowi pośrednicy, przysłani od rządu na miejsce 
wybieranych, podmówili kilku włościan, aby podali 
skargę na przeprowadzoną w tych dobrach sepa- 


bądź. łaskaw puścić cugle memu koniowi! 

„l to mówiąc podniósł pałasz chcąc mi głowę 
na dwoje rozpłatać..... sy 

„Miałem się na ostrożności, przewidując: zamiar 
Maulóona. Puściłem cugle jego konia i zaparowa- 
łem cięcie karabinem dragońskim, który trzymałem 
w ręce. Pałasz Maulóona strzaskał się na karabi- 
nowej lufie i przeciwnik mój został w ten sposób 
rozbrojony. "sea 

„Teraz na mnie kolej, pomyślałem sobie, gdy 
wtem jeden ż trzech jeżdzców angielskich skoczył 
koniem na mnie i potrącił mnie tak silnie, że © 
mało nie upadłem. Zwróciłem się natychmiast ku 
nowemu nieprzyjacielowi i chwyciwszy karabin za 
koniec lufy, niby maczugą powaliłem Anglika o 
ziemię. 

„Ale Mauléon nie stracił tej chwili nadarmo. 
Zwrócił konia, dał ma ostrogę i przesadził napo- 
wrót barykadę. 

„Na ten widok wściekłość mnie porwała i krzy- 
knąłem: 

»— Nikczemny! nie masz odwagi spotkać się ze 
mną oko w oko! 

„— Mój kochany, — odrzekł mi Maulóon, bo 
byliśmy od siebie nie dalej jak o siedm kroków — 
ja zrobiłem pierwszy krok do ciebie; teraz na cie 
bie kolej: proszę! | 

„To mówiąc dobył pistolet z za 
ranił mnie lekko w lewe ramię. 

„Jednocześnie prawie i ja strzeliłem do niego, 
ale że stał do mnie frontem na koniu, musiałem 
mierzyć mu w głowę, co on spostrzegłszy  schylił 
się, a kula moja uderzyła w samą twarz oficera 
stojącego za nim i zsadziła go z konia, 


pasa, strzelił i 
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„Tymczasem bój trwał z rozmaitem szczęściem; 
w końcu atoli liczba zaczęła brać przewagę. Już 
Mauléon, który ani na chwilę nie stracił krwi zi- 
mnej, kazał jednemu oddziałowi swej kawaleryi 
zsiąść z koni i wyprzeć moich tyralierów z lasku. 
Już, naciskami coraz silniej, straciwszy kilkunastu 
z pomiędzy siebie w rannych i zabitych, dragoni 
moi mimo. dzielnego oporu musieli ustępować od 
jednego drzewa za drugie. MORZE © 

„Szczęście jeszcze, że drogi była tak wązka a 
skały po obu jej stronach tak strome, że Anglicy 
nie mogli nas obejść i zabrać nam tyłu: -Mausieli 
nas więc atakować z frontu. = ;. ` 

„Widziałem, że. Maulżon gotuje się „do do nowej 
szarży. Przez chwilę, może przez dwie ałbo trzy 
minuty, trwało jakoby zawieszenie broni, którego 
Mauléon użył na oczyszczenie drogi z trupów i 
rannych. Í i 

„Nareszcie usunięto wszelkie przeszkody i prócz 
naszej barykady nic kj mie mogło powstrzymać 
zapędu. angielskiej KANA ery. Mauléon rzacił ręko- 
jeść strzaskanego paiasza, pochwycił inny z rąk 
żołnierza, i już, już miał wydać rozkaz do ataku. 

„Wtem na. drugim końcu wąwozu zagrała trąbka. 

„— Na ten odgłos żołnierze moi wydali okrzyk 
radości. Po 

„= Montbrun! Moóntbrun nadchodzi! : 

„Potem ukazał się jeżdziec cały okryty. kurzem; 
pędził co koń wyskoczy i wołał na całe gardło : 

»„— Niech żyje cesarz! Niech żyje Fiancya ! 
Rei żyje Massena? Montbrun przybywą nam na 
pomo > 
„Byłto Carbon. 


rat. Wskutek tego zatwierdzony rozdział przez rząd 
zniesiono, lecz tylko w części, bo inni włościanie 
zadowoleni z gruntów otrzymanych w zamian za 
ustąpione dla dworu, do tej skargi należeć nie 
chcieli, Łatwo wyobrazić sobie, w jakim stanie są 
dziś te dobra, gdzie po dopełnienionej separacyi 
zaprowadzonem zostało gospodarstwo płodozmien- 
ne, + zj zaprowadzenie odpowiedne zrobiono 


"Tak się dzieje w całym kraja. Gospodarstwa 
folwarczne upadły zupełoie. Produkcya zboża zna- 
cznie zmniejszona, i z każdym rokiem zmniejsza 
się jeszcze. Słowem, szlachta polska ostatecznie 
zubożona, a nawet byt włościan przez to się nie- 
polepszył. Codziennie czytamy w dzieanikach mo- 
skiewskich artykuły obszernie traktujące kwestyę 
terażniejszego bytu włościan; a ich autorowie choć 
najgorętsi stronnicy przyjętego przez rząd systema 
wywłaszczenia ogólnego Polaków z dóbr ziemskich 
wyzucia ich z wszelkich praw stanu, paganiają 
- jednak powierzenie tego w nieumiejętne a nawet 
szkodliwe dla przyszłości całego państwa ręce 
Nihilistów, którymi Petersburg jakby z rozsadni- 
ka obsadza wszystkie prowincye dawnej Polski. 
Mimo usiłowań rządu przekształcenia kraja pol- 
skiego na moskiewski, pomimo tyla konfiskat, 
przymusowej sprzedaży dóbr Moskalom, mimo 
niezliczonych pretekstów  wdarcia się w prawa 
szlachty polskiej do posiadania dóbr ziemskich, 
mimo sztucznie tworzonego stanu obywatelstwa 
moskiewskiego w kraja polskim, mimo rozdaro- 
wywania dóbr czynownikom, gdy ich nikt prawie 
z prawowiernych Moskali kupować nie chciał , 
przekeztałcenie to dotąd się nie udało. Wszyscy 
nowi nabywcy dóbr w tym kraju mają najsuro- 
wsze zalecenie, aby nawet oficyalistów Połaków 
nieprzyjmowali: każdy z takich nabywców musi 
zobowiązanie, że nikogo z Po- 


rzód m ns 
laków w. nabytych dobrach pod żadnym pozorem 
nie będzi 


trzymać dzie. 
W Nrze 35 W ich gubernialnych Wiadomo 
ści szouo spis wszystkich miast i miasteczek 


Gabernii Wołyńskiej, i przy każdem z nich ozna- 
ezona cyfra kontrybucyi na ten rok nakazanej do 
wyegzekwowania, co z całej Gubernii 57,580 ru- 
bli Co się zaś tyczy dóbr ziemskich szla- 
chty polskiej, cyfra ta nie jest dotąd ozaaczoną. 
W ogóle powiedziano tylko, że tegoroczaa kontry- 
b z dóbr ziemskich ma być ściągniętą w ilo- 
ści 5°/ od dochodu rocznego. Oznaczenie zaś tej 
iłości zostawiono jak zwykle samowolaości ¢zyno- 
wników policyjnych, którzy dochody te zawsze 
wykazoją większe, niź w istocie, niż nawet mogą 
wynosić przy takiem powszechnem  zoiszczeniu 
kraju całego. W roku przeszłym ściągnięto kon- 

bacyi z dóbr wołyńskich 170,000 rubli oprócz 
ab, które pierwszy raz dopiero do tej opłaty 

to. 


Petersburg 7 czerwca. 


Od kilka doi mówiono już o amnestyi mającej 
> ogłoszoną dla politycznych przestępców. Zna- 

jaż jej tekst zapewne. 

Najważniejszą część manifestu stanowi art. 1 
uwalniający politycznych przestępców od ciężkich 

jest to prawdziwa ulga dla tych nieszczę- 
śliwych; szkoda, że zawiera dwa ograniczenia. 
Cóż bowiem są wiani ci, których sprawy podo- 
bało się komisyom śledczym niepokończyć do 1g0 
października 1866 r. Gdyby za puakt ten była 
przyjętą chwilą manifesta wydanego w zeszłym 
roka przy ogłoszenia amnestyi podcząs podróży 
Cesarza do Paryża, byłoby to naturalne, ponieważ 
wtedy nakazano zaprzestać prowadzenia jeszcze 
nienkończonych spraw odnoszących się do czasów 
ostatniego powstania; wszystkie więc sprawy pó- 
żojejsze, jako nowe, słusznie możnaby było wyłą- 
czyć od ułaskawienia, ale dzień 1 października 
1866 r. nie jest żadną epoką, a zatem wybrany 
arbitralnie. 

Drugie ograniczenie dotyczy przestępców poli- 
tycznych, którzy albo dragi raz są karani (dla 
czego także i ci którzy raz już byli pod sądem a 
mie zostali karani?) za polityczne przestępstwo, 
albo popełnili polityczne zabójstwo lub grabież. 
Najprzód — ci którzy są powtórnie karani, nie po- 
winni być wyłączeni, ponieważ jeźli okazują ebęć 
poprawy (warunek w ogóle wymagany), to znaczy, 
że zmienili swoje polityczne teorye; służą, więc 
za tak dobry przykład dla innych, że powiaoi być 
przedewszystkiem uwolnieni. Powtóre — grabieżą 
polityczną nazywają Rosyanie branie udziała w 
wyprawie wojennej w powstanin, przy której zo- 
stało dokonane zabranie kasy rządowej — co wła- 
ściwie nie stanowi rzeczywistego przestępstwa gra- 
bieży; wyłączenie więc tych przestępców nie jest 
usprawiedliwione. Po trzecie — zabójstwo polity- 
czne dokonane jako spełnienie wyroku władz rzą 
da narodowego podczas powstania (tylko takie) 
uważam na równi ze zwykłem przestępstwem poli- 
tycznem, i jakkolwiek wiem, że wielu znajdę w 
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„Jakoż niebawem ukazała się przednia straż 
Montbrana. i 

„Tą razą byłem już pewny mojej zemsty. Prze- 
waga była po naszej stronie, i gdyby Mauléon 
chciał się opierać, klęska jego była nieuchronną. 
Kazałem sam rozebrać barykadę, zakomenderowa 
łem: na koń! i gotów byłem uderzyć na nieprzy- 


jaciela. ; 

„Ale Mauléon posłyszał także głos trąbki, za- 
trzymał się przez chwilę, a zobaczywszy, Że Ja 80- 
tuję się do szarży, i że przednia straż Montbruna 
najwięcej o sto kroków jest już za mną, dał roz- 
kaz do odwrotu. 

„— Mój kochany, — rzekłem wtedy do Carbo- 
na, — ruszaj do Montbruna i powiedz mu niech 
się spieszy, bo nam się te Angliki wyślizną. 

„— A! szkodaby ich było, pułkowniku! Ale o 
bejdzie się bez wszystkiego, bo oto i Montbrun. 

„W samej rzeczy ujrzałem jeverała pędzącego 
galopem. 

„Podjechawszy do mnie, Ścisnął mnie za rękę i 
rzekł: 

„— Winszuję ci półkowniku. Spisałeś się co 
się zowie. Ile ich tam być może? 

„— Około półtora tysiąca. 

„— To dobrze. Trzeba ich ostro napędzić. Po- 
słałem już do Masseny. Będzie tu zapewne jeszcze 
dziś wieczorem. 

„Prosiłem o zaszczyt poprowadzenia przedniej 
straży. i 

»n— I owszem, należy ci się to półkowniku. Ru- 
szaj szczęśliwie; ja wyruszam tuż za tobą. 

„Nie tracąc ani chwili puściłem się w pogoń, 
za Anglikami, którzy cofali się ale w jak najwię- 


tym razie przeciwnej opinii, ośmielam się twier- 
dzić, że specyalne przepisy dla nicb, surowsze, 


niż dla innych politycznych przestępców, wydają 
mi się niesłuszne. 

Winszujemy naszym rodakom z Poznania i Ġa- 
licyi, oraz tym niewielu co wrócą do Kongre- 
gówki; los innych wcale się nie zmienia faktycznie, 
prawnie tylko nabierają pewnej nadziei polepsze- 
nia w przyszłości, przechodząc z kategoryi cięż- 
szych kar do kar lżejszych, wedłag uznania ko- 
deksu. 

Zapewne najbardziej się uraduje u was poczci- 
wy ksiądz Ruczka, którego szlachetne usiłowania 
niniejszym ukazem do pomyślaego dobiegają cela. 
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Wiedeń 18 czerwca. Na środowem, 129tem 
z kolei posiedzeniu Izby poselskićj Rady państwa 
minister skarbu Dr Brestel, przedłożył ustawę 
dotyczącą postępowania cłowego z przesyłkami z 
Dalmacyi i Tryestu, tudzież ustawę, ważną dla 
samój tylko Dalmacyi, względem przesyłających 
się tam produktów z innych krajów monarchii. 
Minister rolnictwa hr. Potocki wniósł projekt 
ustawy względem postanowień prawa wodnego. 
Dr Sturm i towarzysze wystosowali interpelacyę 
do ministerstwa w sprawie ostatniego listu pa- 
sterskiego biskupa w Bernie z zapytaniem, CZy 
rząd myśli się postarać o poszanowanie sankcyo- 
nowanych ustaw zasadniczych i wyznaniowych? 
Interpelacyę tę przewodniczący wręczył prezesowi 
ministrów. Na porządku dzienaym było sprawo- 
zdanie o zmianach, przedsięwziętych przez Izbę 
wyższą w uchwalonój w Izbie niższój ustawie o 
opodatkowaniu wódki, 
zmiany, 


ua 7 stopni. Poseł nasz p. Gr o s8 bronił uchwały Izby 


zwracającego uwagę, że liczba ta odpowiada przy: 
jętemu w Węgrzech systemowi. 

Następnie Wydział budżetowy zdał sprawę z 
ostatnich przedłożeń rządowych o reformie podat- 
ków. Szczegółowe przedstawienie i wyjaśnienie 
tój sprawy zostawiamy korespondentowi nasze- 
mu (ttt), który już wykazał doniosłość reformy 


ków stałych na r. 1868, projekt ustawy względem 
zmiany podatku konsumcyjaego od wódki, piwa 
i cakra, nakoniec ustawę względem emisyi no- 


pych. 


zmarlego posła dalmackiego Micheli-Viturrego. 


daej tylko poświęciła sprawie, tj. ustawie mają 


zawisła od rozstrzygnięcia pytania, czy koleje u- 


rząd w takim razie zastępuje tylko to, coby kon: 


zasadzie przyznała to prawo rządowi, lecz z dru- 
giej strony ministerstwo parlamentarne nową od- 


graf ten stanowi o wynagrodzeniu, jakiego pań- 
za zniżenie taryfy od przewożu i wspomina o wy 
nagrodzenu nieznacznem; 
sek p. Schmerlinga wyraz ten 
wem: odpowiednie (angemessen). 
słówko! na pozór małej wagi, lecz w 
czy tak ogromnej doniosłości, 


zdoła pokryć wszelki uszczerbek, wj A 
wskntek zniżenia taryfy ponosić mogły. 
zaś wynagrodzenie rząd żadną miarą nie przysta 


nie, bo w ogólnym bilansie państwa wynagrodze- 


Izba przyjęła te 
a mianowicie najważniejszą co du wy- 
datka spirytasu z wiadra zaciera który jak wiadomo 
Izba niższa oznaczyła na 6 '/, stopni, Izba wyższa zaś 


poselskićj (tj. 6'/ stopni) lecz. Izba odrzuciła 
wniosek jego po przemówieniu ministra skarbu, 


podatków. Isba na posiedzeniu środowem achwa- 
liła wszystkie trzy ustawy, a mianowicie: projekt 
względem niektórych zmian w wymiarze podat- 


wych papierów publicznych w miejsce spłaco- 


Na tem samem posiedzeniu przewodniczący za- 
wezwał Izbę do przedsięwzięcia wyboru członków 
Delegacyi przedlitawskićj w miejsce ministrów 
Dra Herbsta, Plenera, Dr Giskry, Dr. Brestla i 


— Izba wyższa całe środowe posiedzenie je- 


cej uporządkować taryfę na kolejach żelaznych. 
Zacięta nad ustawą tą toczyła się dyskusya. Zna- 
lężl się w Izbie panów mowcy, co występowali 
w ogóle przeciw wmieszaniu się rządu w tę spra- 
wę. Zdaniem naszem kwestya, czy rządowi przy- 
sługuje prawo uregulowania taryfy na kolejach, 


ważać należy za przedsiębiorstwo Ściśle prywa- 
tne, lub też za monopolizowane i zaopatrzone ro- 
zmaitemi przywilejami i gwarancyą ze strony pań- 
stwa. Ponieważ w Austryi przedsiębiorstwom zám- 
koiętą jest droga konkurencyi w budowania i o- 
twieraniu dróg kolejowych, rząd ma prawo zajmo- 
wać się uporządkowaniem taryfy, jeżeli takowa 
jest niezgodną z potrzebami handla i przemysła; 


kureocya, Ów najlepszy i najskuteczniejszy, bo na- 
turalny regulator ceny, sama przez się uczyniła. 
Większość Izby uchwalając więc pomimo głosów 
przeciwnych ustawę o uporządkowaniu taryfy, w 


niosło porażkę, gdyż najważniejszy (5ty) paragraf 
pomienionej ustawy ważnej uległ zmianie. Para- 


stwo ma udzielić dotyczącym kolejom żelaznym 


Izba atoli na wnio- 
zastąpiła Blo- 
Jedno tylko 
gruncie rze- 
że o nie rozbić się 
może całą ustawa, przypuściwszy, iż Izba posel- 
ska nie odrzuci tej zmiany. Elastyczność wyrazn 
tego jest widoczną, bo odpowiedniem będzie 
wynagrodzenie właściwie dopiero wtenczas, jeśli 
koleje 
a takie 


CZĄS z Soboty 20 Czerwca 1868. 


nie podobne wykazałoby prawdopodobnie jeszcze 
większy zysk przedsiębiorstw kolejnych. Lecz u- 
stawa ta wraca do Izby niższej. 

— Według zgodnego dzienuików wiedeńskich 
doniesienia, Rada państwa zamkniętą zostanie d. 
24 b. m. Zwołanie sejmów nastąpi w drugiej 
połowie sierpnia. 

— N. Pan ma przybyć do Pragi w niedzielę 
d. 21 b. m. Stronnictwo czeskie zamierza wręczyć 
Cesarzowi adres z prośbą v przywrócenie praw 
korony czeskiej. 

W tej sprawie odbieramy przy zamknięciu dzien- 
nika list następujący : 

Wiedeń 18 czerwca. 


ji N. Pan przyjął wczoraj deputacyę miasta 
Pragi, która go zaprosiła na uroczystość poświę- 
cenią nowego mosta na Mołdawie. Cesarz obiecał 
że w niedzielę przybędzie do Pragi. Prezes mini- 
strów książę Auersperg towarzyszy N. Panu. 
Przypisują tataj podróży tej wielkie znaczenie po- 
lityczne i sądzą, że się rozchodzi 0 utorowanie 
drogi do zawarcia ugody z Czechami. 

— 4 Pragi donoszą również, że bawiący tam obe- 
enie Areyksiąże Albrecht odbył przegląd wojsk i 
przemówił do żołnierzy, kładąc nacisk na potrze 
bę oświaty w wojsku, gdyż broń sama nie 
rozstrzyga. — Armii austryackiej zdałoby się wię- 
cej takich przemówień. ; 

— Bezstronnie przyznać trzeba, że Węgrzy u- 
mieją wyzyskiwać cbecoą tak pomyślną dla siebie 
sytuacyę. Węgierscy mężowie stanu dzielą z kan- 
clerzem państwą troski polityki zagranicznej a w 
wielu nawet kwestyach działają na własną rękę. 
Dowodem tego sprawa serbska, wysłanie osobnego 
reprezentanta węgierskiego na pogrzeb księcia 
Michała, wynarzeuie źalu i sympatyi dla narodu 
serbskiego ze strony sejmu peszteńskiego ; dowo- 
dem świeżym uroczyste fetowanie księcia Napo- 
leona , goszczącegu cbeenie w murach stolicy wẹ- 
gierskiej. Na przyjęcie Księcia wypłynął okręt z 
wyborówą publiczacścią aż do miasta Waitzen, 
gdzie dostojnego gościa witano hucznem Zójen! i 
jeszeze huczniejszemi strzałami z możdziery; w 
w miejscu, gdzie okręty przybijają, 
wały dwie trójbarwne chorągwie, jedna fran- 
cuska, druga węgierska, jedoa nmiebiesko-biało- 


ladzi oczekiwały Księcia, Na łodzi, która wypły: 


prezes ministrów hr. NAPAR a 
p.Lonyay, br. Edward Karoly 


do swego powozu galowego. Książę pożegnawsz 


bie jenerała Tiirra. Ksiażę stanął w hotelu Eu- 
ropejskim, gdzie zjadł podwieczorek wśród odgło- 


dać cbiad na cześć Księcia i zaprosić towarzyszy 
jego i ! 

wszystkich ministrów, prezesów obu izb sejmu, 
prymasa Simora, jenerała księcia Lichten 


prezesa sejmu kroackiego. 
AAEE WED AS TERASES REA 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 19 czerwca. Wczoraj po ostatniój 
procesyi maryackićj Bożego Ciała ukazał się dawnym 


pałacem biskupim , wjechał na rynek dla zbiera- 
nia haraczu, który mu z okien rzucano. Tłum ludu 
towarzyszył mu, poddając się chętnie ciosom wato 
wanćj buławy tatara, co przywodził na pamięć za- 
gony hordy w nasze okolice. 

— fMmutną wiadomość o zgonie przedwczęsńym 
księżnej Maryi z br. Borchów. Pawłowej Sanguszko- 
wej podaną przez mas wczoraj potwierdziły kartki 
pogrzebowe z Tarnowa, które zapraszają na obchód 
pogrzebowy i nabożeństwo odbyć się mające w Gu- 
mniskach jutro w sobotę d. 20 b. m. o god. 9tej 
rano. 

— Nie zaginęła spać je-zcze tradycya olbrzymiego 
chleba prądniekiego, który miał tę zaletę, że im wię- 
kszy, tem dłużćj dał się bez zeschnięcia przechowy- 
wać, a im czerstwiejszy, tem amaczniejszy; widzieli- 
śmy bowiem dziś na targu bochen chleba prądniękiego, 
jak go dawnićj wypiekano, wielkości przedniego koła 
od wozu. Z takim bochenkiem pusze:ał się flis do Gdań. 
ska Wisłą i powinien mu on był wystarczyć na całą 
podróż tam i na powrót, a flis wraca zawsze pieszo. Teraz 


strażą, której stanowisko było naturalnie w tej 
chwili najważniejsze. 

„Pierwszy nasz atak był tak natarczywy, żeśmy 
wywrócili cały szwadron nieprzyjacielskiej kawale- 
ryi i zrządzili w niej wielkie zamieszanie. Ale i 
w naszych szeregach powstał pewien nieład, z 
którego korzystając Mauléon uszykował swoich i 
uderzył naodwrót na nas. 

„Muszę powiedzieć prawdę fi oddać sprawiedli- 
wość nieprzyjacielowi. Rozbójnik ten posiadał wszy- 
stkie zalety wojownika: umiał komenderować jak 
wódz i bić się jak żołnierz; uważałem jednak, że 
starannie unikał spotkania ze mną. 

„W pewnej odległości od pola bitwy była mała 
płaszczyzna; po za ta płaszczyzną wznosiły się 
naprzeciw siebie dwa wzgórza okryte lasem jodło- 
wym. Droga do Koimbry przerzynała płaszczyznę 
i rozdzielała jedno wzgórze od drugiego. 

„Tutaj Mauléon kazał stanąć jeźdźie swojej dla 
wytchnienia i postawił na froncie cztery lekkie 
działka, które przywitały nas gradem kartaczy, 
jak tylko zaczęliśmy się rozwijać na płaszyznie. 

„Ze trzydziestu moich dragonów spadło z koni 
rannych lub zabitych. Resztą zdawała się wahać. 

„— Śmiało, koledzy! — zawołałem — jeszcze 
chwila wytrwałości, s zabierzemy tę hołotę! 

„Ruszyliśmy na działa; ale na nieszczęście An- 
glicy mieli czas nabić powtórnie. 

„O trzydzieści kroków Maulćon krzyknął: 

„— Ognia! 

„Koń ugodzony śmiertelnie zwinął się podemną. 
Piętnastu moich ludzi rannych i zabitych padło 
na ziemię; ja sam ugodzony w pierś kartaczem 
straciłem przytomność i spadłem pod końskie ko- 


kszym „porządku. Mauléon sam dowodził tylną | pyta. 


„Wypadek ten powstrzymał na chwilę pogoń 
zwycięzców. 

„Powiadano mi pótem, że Maulćon widząc mnie 
padającego poskoczył ku mnie, bądż to, żeby się 
przekonać czy rzeczywiście nie żyję, bądź też że- 
by mnie dobić; ale Carbon, który mnie nie odstę- 
pował, złożył się do niego o pięć kroków z pisto- 
letu i zawołał: 

„— Psie angielski, jeżeli mi tkniesz pułkowni 
ka, łeb ci r oztrzaskąm! 

„Mauléon, który nie miał czasu do stracenia i 
który bądź co bądź nie miał ochoty służyć za 
cel Carbonowi. wrócił do szeregów Swoich i co- 
fał się dalej. 

„— Czemużeś nie strzelił do niego? — zapyta- 
łem Carbona, kiedy mi potem wypadek ten opo- 
wiadał. 

„— Niestety! — odrzekł, — miałem pistolet 
wystrzelony. Gdyby nie to, czyż sądzisz pułkowni- 
ku, że byłbym się namyślał? 

„Pogoń trwała jeszcze ze dwie godziny, ale ja 
nie miałem już w niej żadnego udziału, gdyż 
Montbrun kazał mię zanieść do ambuldasu. 

„Wzięto około trzystu jeńców, ale Montbrun 
sam powiadał, że gdyby nie zimna krew i odwa- 
ga pułkownika Parthenaya, R oddział byłby 
wyginął albo dostał się do niewoli. 

„Tego jeszcze wieczora Massena z resztą armii 
przeszedł przez wąwóz,.. 

Gdy po paru miesiącach Fónestranges wyszedł 
ze szpitala, armia francuska stała pod sławnemi 
angielskiemi szańcami Torres- Vedras: 

Massena przyjął go, bardzo dobrze, oddawał 


wielkie pochwaly jego dzielności i poruczył : mu 


znów ważne poselstwo, 


powie- 


czerwona, druga ezerwoa0-biało-zielona. W samym 
Peszcie nad obu brzegami Danają ogromne tłumy 


nęła nieco na spotkanie Księcia, znajdowali się 
minister skarbu 
i, kilku posłów, 
burmistrz i kilkn kapitanów tworzących szpaler. 
Wnet ujrzano Księcia, który stał na pokładzie z 
głową odkrytą. Hr. Andrassy zbliżył się do niego 
i serdecznym uściskiem ręki przywitali się dwaj 
mężowie, zaprzyjażoieni jeszcze z czasów pobytu 
hrabiego w emigracyi. Wśród tysiącznych okrzy- 
ków Eljen! odprowadził prezes ministrów księcia 


się a ministrami został tylko w towarzystwie puł- 
kownika Kissa, lecz za chwilę zaprosił do Bie- 


su muzyki węgierskiej, poczem usiadł na balkonie 
i rozmawiał z jenerałem Türrem przeszło pół go- 
dziny, — Weżoraj we czwartek hr. Andrassy miał 


konsula francuskiego hr. Castellana, 


steina, br. Pejaczewicza i Vukanowicza 


zwyczajem „Konik Zwierzyniecki* i nie zatrzymując 
się jak to niegdyś bywało przed opustoszałym dziś 


chleb tój wielkości nie ma pokupu, i Prądniczanie wy- 
piekają go w znacznie mniejszych bochenkach. Wy- 


jątek zrobiono dzisiaj, bo jak się dowiedzieliśmy, ol- 


brzymi ten chleb prądnicki był zamówiony na ju- 
trzejsze wesele do Krzeszowic. 

— Towarzystwo Sokoła we Lwowie odbędzie Wy- 
cieczkę do Poznania. Wyjazd ze Lwowa naznaczony 


jest ua dzień 3 lipca po południu o godz. 5'/,, przy 
jazd do Krakowa rano. Stąd odejdzie pociąg osobny 


do Mysłowic, jak i z Mysłowic do Wrocławia, gdzie 
podróżni staną d. 4 lipca po południu. Po wypoczynku 
pociąg ruszy do Poznania i stanie tam na noe 4go 
w sobotę. W Poznaniu zabawią podróżni przez nie- 
dzielę i poniedziałek, D. 6go rano ruszą z powrotem 
i staną w Krakowie 8go rano. Tu zwiedziwszy mia 
sto nasze i Wieliczkę, udadzą się do Lwowa z po- 
wrotem 11go b. m. Ktoby jednak nie chciał zatrzy- 
mać się w Krakowie, może prosto jechać do Lwowa. 

Oprócz członków Sokoła, mogą w wycieczce tój 
brać udział jnne także osoby za złożeniem 1 złr. ty- 
tułem wpisowego. Na całój drodze ze Lwowa do 
Krakowa jak i w samym Krakowie można się przy: 
łączyć do towarzystwa. Zapisy trwają do końca częr- 
wca tylko we Lwowie u dyrektora „Sokoła“ p. Jana 
Dobrzańskiego.  Koszta wynoszą tam i napowrót 
prócz 1 złr. na oświetlenie Wieliczki, ze Lwowa do 
Krakowa: klasą II złr. 9 c. 2; kl. III złr. 6; z Kra- 
kowa do Mysłowic złr. 2 c. 48 albo złr. 1 cent. 66; 
z Mysłowic do Poznania tal. 7 gar. 71 albo tal, 4 
sr. 25. | 

— Dotychczasowe skłądki na fańdusz Szaj 
chy wynoszą w gotówce 15,114 złr., w papier 
publieznych 2,600 zir, 

— Jan P. urłopnik, w służbie u restauratora w 
dworcu kolei żelaznój w Kołomyi, powodowany za- 
zdrością zadał w nocy 4go b. m. śpiącój kochance 
swojój kilka ciężkich ran nożem. Na krzyk jój zbiegli 
się domownicy i pochwycili sprawcę. 

— D. 11 czerwca w Boże Ciało po południu zło: 
dzieje włamali się do plebanii w Witanowicach pod 
Wadowicami i zabrali tam około 1,000 złr. bankno- 
tami i srebrem , tudzież weksel na 1,750 złr. wysta 
wiony przez Mojżesza Bronnera, dzierżawcą Dworów. 

— W chwili, gdy śmierć księcia Michała Serb. 
skiego z rą skrytobójców zajmuje |świat polityczny, 
dzienniki podają statystykę zamachów na życie pa- 
nujących w ciągu lat 20, to jest od r. 1848. Było 
ich dotąd wiadomych 21, z tych trzy zakończone 
śmiercią ofiar, jako to: na księcia Parmeńskiego, na 
prezydenta Lincolna i na księcia Michała Serbskiego. 
W liczbę tę nie wchodzi śmierć Cesarza Maksymi- 
liana. Zamachy pomienione wymieniamy koleją dat: 

26 listopada 1848 zamach na Franciszka V księ- 
cia Modeńskiego; 

12 czerwca 1849 zamach w Minden na ówczesnego 
królewicza, dziś króla Wilhelma Pruskiego ; 

22 maja 1850 artylerzysta Sefeloge strzelił do Fry- 
deryka Wilhelma IV króla Pruskiego i zranił go w 
prawe ramię; 

28 czerwca 1850 były porucznik Robert Pate u- 
derzył w głowę grubym kijem królowę Wiktoryą 
Angielską; 

24 września 1852 odkryto w Marsylii machinę 
piekielną, którą miano nazajutrz wysadzić podczas 
przejazdu Napoleona III; 

18 lutego 1858 Jan Libenyi ugodził nożem Ce- 
sarza Franciszką Józefa austryackiego i zranił go 
w szyję; | 

16 kwietnia 1853 hr. Cavour zawiadomił Izbę de- 


TE 
ich 


Wiktora Emanuela; 

5 lipca 1853 zrobiono w Paryżu zamach na życie 
Napoleoną III, kiedy tenże jechał do teatru Opera 
comique; 

20 marca 1854 niewiadomy morderca rozpłatał 
nożem brzuch księciu Ferdynandowi Karolowi III Par- 
meńskiemu, który nazajutrz umarł; 

28 kwietnia 1855 Jan Liverari strzelił dwa razy 
z pistoletu do Napoleona III; 

28 maja 1856 O, Rajmund Fuentes wymierzył pi- 
stolet na królową Izabellę Hiszpańską, lecz w tój 
HH ajent policyjny schwycił go za ramię i roż- 

toil; 

8 grudnia 1856 żołnierz Agosilaus Milano rzucił 
się podczas przeglądu wojska z bagnetem w ręku na 
króla Ferdynanda II. Neapolitańskiego ; 

7 sierpnia 1857 Bartoletti, Tibaldi i Grillo przy- 
bywszy z Anglii do Paryża w zamiarze zabicia Na- 
poleona IJI, zostali skazani; 

14 stycznia 1858 Orsini, Rnudio, Pieri i Gomez 
rzucili bomby pod pojazd, w którym siedział Napo- 
leon III z Cesarzową Eugenią; wiele osób z orszaku 
cesarskiego i z przechodniów zostało zabitych i ra- 
nionych; 

14 lipea 1861 Oskar Becker strzelił dwukrotnie 
z pistoletu w Baden - Baden do królą Wilhelma I 
Pruskiego; waj 

18 grudnia 1862 Arystides Drusios dał ognia z 
krucicy do królowój Amalii Greckiej; 

24 grudnia 1863 aresztowani zostali w Paryżu po 
przybyciu z Londynu: Greco, Trabucci, Imperatore i 
Scaglione w zamiarze zabicia Napoleona IIG 

14 kwietnia 1865 Wilkes Booth zabił wystrzałem 


— Pojedziesz pan, — rzekł mu — do obozu 
Wellingtona, w towarzystwie jednego z oficerów 
angielskich, których tu mamy w niewoli, i zapro- 
ponujesz mu wymianę jeńców. A czy zgodzi się 
na to czy nie, pamiętaj pan obejrzeć dobrze, wnę- 
trze obozu, przypatrzyć się szańcom, łitd, a za 
powrotem zdasz mi potem raport szczegółowy. — | 

„— Polecenie to — opowiada dalej Fónestran- 
ges — dawało mi,nadzieję, że spotkam się z Mau- 
lćonem, przyjąłem je więc z radością. ; 

„Massena nie znając. skrytych 'powodów tej ra- 
dości, zachwycony był moją, jak mniemał, gorli- 
wością w służbie. 

„= Gdzież jest mój towarzysz podróży? — za- 
pytałem. 

„Massena obrócił się do swego adjutanta: 

„— Poproś pan tutaj sir Johna Hawkins. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
—o€BEMI —— I 


WESOŁA PIOSENKA. 


Caca, dziateczki, cacal 
Hulajcie, skaczcie śmiało! 
Precz w kąt rozwaga, pracą! 
Na co to się wam zdało 


Pal go djabeł każdego 

Co was ka nim nawraca! 

Głupiec! Co mu do tego? — 
Caca, dziateczki, caca ! 


putowanych w Turynie o zamachu ma życie króla 


z pistoleta Prezydenta Stanów Zjednoczonych Abra- 
hama Lincolna w loży teatralaćj w Washingtonie; 

6 kwietnia 1866 Karakozow zrobił zamach w Pe- 
tersburgu na życie Cara Aleksandra wymierzywszy 
do niego z pistoletu; 

6 czerwca 1867 Antoni Berezowaki strzelił z pi- 
stoletu do Cara Aleksandra podczas jego pobytu w 
Paryżu; - 

10 czerwca 1868 zginął od kul książę Michał 
Serbski w 'Topczydere. Sprawcami mają być Rado- 
wanowicze. 

— Praga w ostatnich czasach używała obficie gło- 
nych obchodów. Jeszcze nieprzebrzmiał obrząd poło- 
żenia kamienia węgielnego pod teatr narodowy, kie- 
dy znów obchodzono niemal z równą świetnością ro- 
cznicę założenia Towarzystwa naakowego, oraz tak 
zwane Święto Palackiego, którego podniesiono do wy- 
gsokości Ojca Ojczyzny. Równocześnie zaś przybył 
do uroczej stolicy nad Mołdawę gość niespodziewany, 
książe Napoleon. Pobyt jego w Pradze nieobszedł się 
bez demonstracyi, jak niemógł być wolny od pewne- 
go politycznego znaczenia. Książę zwiedzał piękny 
gród słowiański jako turysta. niedzielą o 9ej zra- 
na wyjechał otoczony tłumem ludu ną Hradczyn, 0- 
glądał zamek cesarski, katedrę i skarbiec katedralny, 
również jak bibliotekę i ogród cesarski. W -południe 
powrócił do hotelu, gdzie przyjmował. Namiestnika 
Kellersperga, jenerała dowodzącego hr, Montenuovo, 
burmistrza Dra Klaudego, Fmp. księcia Holsztyńskie- 
go i iune znakomite osoby; również przedstawiły mu 
się deputacye į reprezentanci różnych korporacyj, pre- 
zes stowarzyszenia robotniczego i czeskiego akade- 
mickiego stowarzyszenia czytelni, O 3ej zakończyły 
się przedstawienia i książę w pojeździe burmistrza 
Dr Klaudego pojechał do muzem, gdzie zabawił całą 
godzinę. Następnie zwiedził ratusz i wiele zakładów 
i ciekawości, a wszędzie na ulicach wielki tłum cisnął 
się, aby się mu przypatrzeć. Przed synagogą witali 
go przełożeni duchowni żydowscy mową w niemie- 
ckim języku; podziękowawszy w kilku słowach, wszedł 
książę do synagogi a następnie zwiedził cmentarz 
izraelicki. Raz jeszcze objechał miasto, Wyszehrad, 
wstąpił do kościoła SS, Piotra i Pawła, zatrzymał się 
przy pływalni, gdzie się kąpał, a po tak spędzonym 
dniu, otoczony tłumem coraz rosnącym, który go 
witał okrzykami, powrócił o 7mej do hotelu, Pomię- 
dzy okrzykami najdonośniej wznosiłjsię głos: „L/hon- 
neur 4 la. couronne Bobóme! Vive la couronne! 
Gloire! Vive la libertó!* Książę miał niedosłyszeć 
okrzyku: „Vive la rópublique!* O 9ej wieczór był 
obiad, poczem książę miał rozmowę z Palackim i 
Riegerem przez półtory godziny. Czy chciał od nich 
usłyszeć opowiadanie o wystawie etnograficznej? 

— Dnia 18go czerwca piękna pogoda przy wietrze 
przeważnie „zachodnim. Ciępłomierz w cieniu doszedł 
do +- 22%9 R., od + 110,7 R. Ciężkomierz z 18go 
a 19ty w nocy szybko się podniósł , stan jego o 
godzinie 66j z rana dnia 19 czerwca 331'*,50; cie- 
pionie zaś ++ 10%6 R. Wiatr: ząchodni słaby. trwa 

alój. , 

'— W sobotę dnia 20 czerwca, Śtój Reginy panny 
i Śgo Sylweryńsza. R Sei paciga: 


Sprawy sądowe. 


(Proces hr. Choryńskiego w Monachium.) Oskar- 
żenie przeciw br. Gustawowi Chorińskiemu jest juź 
wygotowane. Wylicza ono szereg faktów, znanych już 
poniekąd z procesu przeciw pannie Julii Ebergenyi 
i ze sprawozdania policyjnego pana Burchtorffa, Are- 
sztowanie jego w Monachium opisuje akt oskarżenia w 
sposób następujący: „W skutek wysłanego przez tu- 
tejszą policyę do wiedeńskiej telegramu; donoszącego 
tylko o nagłej śmierci hrabiny, nie zaś o istaiejącem 
morderstwa podejrzeniu, przybył tu namiestnik hr. 
Głustaw Choriński dnia 25 listopada z rana wraz z sy- 
nem swoim tegoż samego nazwiska, odwiedził król. 


dyrektora policyi Barchtorffa, pros % o podanie 
bliżezych okoliczności wzi? pe. wi] yno- 
wej, zamilczając jeduakźe zarazem, że dowiedział si} 
już w poselstwie austryackiem o pogłoskach, jakie 
obiegały o przyczynie jej śmierci. Sya jego, najbli- 
żej w tem udział mający, nie stawił się był w poli- 
cyi. Po odwiedzinach drugich towarzyszył urzędnik 
wzmiankowany p. namiestnikowi Chorińakiemu — mi- 
mo jego woli — do hotelu bawarskiego, by mu od- 
dać rewizytę. Uderzyło go przytem, że hr. Choriński 
nie wprost udawał się do wejścia do hotelu, lecz że 
pod pretekstem, iż chce obejrzeć posągi na placu pro-. 
menadowym — których jednak ani *wejrzeniem nie 
obdarzył — szedł przez plac ku bramie, w której cie- 
nia spotkali będącego w ubiorze cywilaym człowieka, 
którego hr. Choriński przedstawił król. dyrektorowi 
policyi ku wielkiemu jego zdumieniu jako syna swe- 
go. Leoz ten lko zdumionym ale zatrwożonym 
być się zdawał w skutek przedstawienia „dyrektora 
policyi.* Nieśmiałe zresztą, niepewne postępowanie 
jego, obawa z jaką później w drodze do poselstwa 
austryackiego mierzył ulicą idących żandarmów, do- 
wiadując sią starannie o powinnościach ich służbo- 
wych i unikając wzroku dyrektora policyi, utwier- 
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- Wamzże nad tem myśl | 

-Jak się świat ten obraca? 
Dośó-wam umieć go użyć. 

_ Cuca, dziateczki, caca! 


i na 00 życie nasze 
iT Boźwes MKW 
3 h E śkłakz lecz Hadze E 


Caca, dziateczki, vaca ! 


Jasne oczko, a złoto, 

To Świat ałońcem ozłaca; 
Dbajcież tylko więc o to! ` 
Caca, dziateczki, caca! 


Grosz, co który dostanie, 
Niech wnet rożkosz opłaca! 
Kąpcie Wenus w szampanie! 
Caca, dziateczki, caca! 


Mniejsza, co będzie potem! 

Kto tam przyszłość namaca? — 
_Żyjcież nie myśląc o tem! 

Caca, dziateczki, caca ! 


Wiecie, jaką cyrk wrzawą 
Grzmi na widok pajaca. 
Toć i wam Świat da brawo. 
Caca, dziateczki, caca ! 


Gaudenty Wesołowski. 
Warszawianin. 


ma i 
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W. nz: CZAS z Soboty 20;Czerwca 1868. 3 
| ay ostatniego w powsiętem już podejrzeniu: robił 
l że week wrażenie winnego. Okoliczność zaś dalej, 
się ciał obejrzeć ciała żony, jej pomieszkania, 
RECZ 

otąd czyniło zupełnie zbyteczną, mogła 

tylko „potwierdzić podejrzenie. | Rówoczdkiik objawiał 


Ceny te, które się i dnia 12 i 13 utrzymały, po-|goś poety, który pisał hymny na cześć króla Je- 
budziły spekulantów, składających się w dniach tych |rzego i jego ministra hr. Platena. Znaleziono tam 
ostatnich po większej części z naszych prowineyonal- | listy ministra, hauowerskiego, wzywające oętę do 
nych i tutejszych handlarzy, do dalszych zakupów, |opiewania zasłag zdetronizowanego króla. | Nie- ' 
tak, że ku końcowi 13 czerwca prawie */, zwiezionej | zmieraą wagę przywięzuje urzędowy dziennik pra- 


„Jednak przebieg jarmarku, o którym sprawozdaje- 
my nie odpowiedział oczekiwaniom. Już na jarmar- 
kach prowinceyonalnych niższe ustaliły się ceny. Choć 
w dui poprzedzające otwarcie tutejszego jarmarku do- 
syć się krzątano za wełną, a piękniejsze jej gatunki 


Przyjechali do Krakowa od 18g0 do 19go czerwca. 


HOTEL DREZDENSKI: Paulina Koszarska z Ro- 
syi, Tytus Drohojowski wł. d. z Ryczowa. 
HOTET POD ROŻĄ: Antoni Komarowski z fa- 


milią właś. d. z Galicyi, Roman Kucieński wł. dóbr ilości ; s i j i : 

uczucie na; , ue 1 3 0 A yi, Roman A . dobrze wymyte płacono cenach do zeszłorocznych | ilości ogólnej było sprzedanych. ski do tych listów, a jakkolwiek: mówią one wy- 
| nosząc ło isej przeciw zmarłej nienawiści, pod- r „OlErecÓwki , Walery Lesiecki z Kalisza, Edward | zbliżonych; to przecież łaściwy jarmark rozpoczął] Pranie i traktowanie zyje roku bieżącym niezu- | rażnie o potrzebie zespolenia się hates fuer eig 
| wi „SW położenie materyalne, w które go wpra- | Rother kupiec z Berlina. się zniżeniem cen, które jeszcze więcej spaść miały. | pełnie zadowalniającóm a w skutek tego wełny złe|żąt niemieckich, by z pomocą Francyi wyprzeć 
5 


| mój, jeradie przez żonę prowizyi od kapitału jego] HOTEL SASKI: Felicya Kożmianowa z Poznania, 
Zygmunt Zawadzki dyr. komory z Igołomii, Henryk 
Haller właś. dóbr z Galicyi, Tadeusz Horoch wł. d. 
z Galieyi, Adam hr. Krasiński właś. dóbr z Warsza- 
wy, Władysław hr. Stadnicki wł. d. z Galicyi, Kazi- 
mierz hr. Błociszewaski z Paryża, Ignacy Janicki wł. 
dóbr z Paryża, August hr. Kościelski z Poznania, 
Maurycy Fojrych aptekarz z Bohajec, Piotr Polewoj 
prof. z Warszawy, Franciszek Nowakowski Dr filoz. 
ze Suchy, Władysław Dąbski wł. d. z Wojnicza, 
HOTEL POLLERA: J. br. Grabowski właś, dóbr 
z Podola, Seweryn Ostaszewski wł. d. z Galieyi, Jó- 
zef Dereniewski z Przeborowa, Karol Wolf z Bilska, 
Franciszek Langer z Białćj, Grzegórz Miller wł. d. 
ze Szląska, Józef Rydel z Piotrowic, Maurycy Redisz 
kupiec z Berna, G. Müller wł. d. z Saksonii, J. Lachs 
kupiec z Tworoga, Antonina Szwelska z Niepołomic, 
A. Augustin, fabrykant z Wiednia, S. Piotrowski wł. 
dóbr z Prus, Edward Klos kupiec z Besarabii, Ign:cy 
Fuchs z Wiednia, Jan Baum kupiec z Wiednia, 


ZL LLC 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Stanęły one przecięciowo dla gatunków wyższych o 
5, talarów mniej więcej, dla pośledniejszych o 6 do 
t0 niżej od cen zeszłorocznych. Jeszcze więcej mu- 
siano ustąpić na wełnie w lichych gatunkach. Sprze- 
daż ze strony producentów można uważać za ukoń- 
CZODĄ. 

Mycie i uporządkowanie wełny okazały się W o- 
góle niezadawalniające; zdaje się, że to było choć w 
części przyczyną niepowodzenia producentów. 

Kupców także nie tylu było jak lat poprzednich. 
Z Anglii przybyło ich więcej niż zwykle, z Francyi 
tyleż co zawsze, a z nad Renu mniej ich przybyło. 
Z fabrykantów krajowych mało się zjawiło. 

Podług wykazów nadesłanych przez ekspedycye na 
drogach żelaznych i na rogatkach, dostawiono na jaf- 
mark tak z pierwszej jak i z drugiej ręki. 

Wełoy szlązkiej . „ -« . „ „ 50.000 cet. 

Wełny poznańskiej . „ „=; „ 17.000 , 

Wełny polskiej i austryackiej . 2.500 } 

zapasu w różnym gatunku było . 14.000 „ 

Razem . . . . 83.500 cet to 
jest o 13.500 cent. więcej niż roku zeszłego. 

© ile można było ceny wypóśrodkować , płacono 
za szlącką, elektoralną najcieńszą . . . 98—105 

Zomiedowiania, faja w Stanisławowie Essiga| „„ einig (niektóre partye- wyżej.) haed 
Goldberga i Mendla Schiitzera o nakazie zapłacenia ar |! Mal eea anen : s P 
Jakubowi Fritzowi sumy weksl, 150 złr.; Pan Dei date r KSJESC 1 D4 KOŁACH, Í Paryż 17 czerwca. Ciało prawodawcze u- gy" Danii, paan a wii Poz 
Przybyłowski. — Sąd w Łące o podaniu przez Zofię chwaliło 191 głosami przeciw 2, projekt ustawy ad mapera d po Şi avoi Ar a 
z pajwięka Gilewiczową z 2go małżeństwa Tarnawską prośby 0 urządzającej pocztę do wysp morza południowego E i tpfa gaT PEN 
wnioski aka po Nością rtret tej damy. Zebrane | wysłuchanie świadków że syn jój Michał Gilewicz i Japonii. Cesarz przewodniczył dziś w Talieryach orospo po a ża ai ek i k n 5 
okazuje się ne brzmią następnie: Ze wszystkiego |w r. 1855 zmarł na hopr w Bykowce pow. Sam- adad, ministrów, i wieczorem wróci do Fontai- DEL oiai 20 gi rety Yu W, 3 deh 4 

? . Gustaw i +: wezwanie świadków do 3 miesięcy, — Sąd è N i > y i 

Chorinski nietylko żądał mig a epa Elżbietę, Ludwikę, om i wA Paryż 17 czerwca. Monitor wieczorny mówi |J25 dalece fałszywemi są owe SR. siena, M 4 

Hanaków o zapozwaniu ich przez gminę miasta Wa- w swoim przeglądzie tygodniowym : Cesarz i Ce. |Si6, to można plage Parma a księżnej” Ju- 

dowie o zapłac. 525 złr. zahipotekowanych na real- sarzowa przesłali Cesarzowi Rosyjskiemu telegram U ara „Page shh s66 5o Pami gł oczach -zm 

ności pod L. 224 w Wadowicach; ustna rózp'awa ob of ja DAT OR A 6 czerwca. Car plakal imt po w irotai Gądki he Aika 
gr” . Talle i 

30go czerwca; kurator Dr Henryk Krobieki,. - = mia, sę yrandowi podziękowanie z tego eor Tytbezasóm nie “Anan” wekje"? po- 

Florencya 17 czerwca. Na dzisiejszem posie- | VOdu tego rozczulenia, bo żona zabitego księcią 
dzeniu Izby deputowanych uchwalono 160 głosa- | miała ku niemu watręt, nie mieszkała z nim, mie 
mi przeciw 57 projekt ustawy względem podwyż- |!ubiła Serbów i była im zupełnie obcą. Corr. du 
szenia podatków stałych o '/, o. Zapewniają, że Nord-Est powiada, że był spisek mający ma cela 
gabinet florencki ze względu na zamianowanie wydobycie Serbii z pod zwierzchnictwa tureckie- 
nowego gubernatora Libanu, otrzymał od Porty|$9 ! ogłoszenie niepodległości, a ks. Aleksander 
takież samo uwiadomienie, jak i inne mocarstwa. | (aradżiordżewicz przystąpił do tego stronnictwa, 

Fiorencya 17 czerwca. Rząd przedłoży Iz-| mając na widoka odzyskanie tronu. Nowy Sad 
bom jeszcze w tym tygodniu ugodę względem |” Serbii austryackiej miał być punktem główny m 
wydzierżawienia monopolu tytuniowego. Oczekują | (080 spisku. P obyt ks, Aleksandra w tej chwili 
tu okólaika tyczącego się opuszczenia Rzymu przez | 21€ jest wiadomy. i 
Francuzów. Z Paryża donoszą, że Porta nie sprzyja wybo- 

Rzym 16 czerwca. Papież ma w 22-letnią ro- |T0wi małoletniego Milana w obawie intryg, do ja- 
cznicę wstąpienia na stolicę apostolską (21 czer- |5ich szerokie otwiera rejencya pole, lecz inne pań- 
wca) wydać amnestyę dla więźniów politycznych. stwa popierają ten wybór. 

Londyn 16 czerwca, wieczór. Na dzisiejszem | Za innemi rządami, powtarza i pruski, wedłag 
posiedzeniu Izby niższej uchwalono w trzeciem |OŚwiadczenia Prov. Corresp., że obawy miepoko- 
czytaniu projekt nstawy wniesioaej przez Glad-|jów w skutku zabicia księcia Michała Serbskiego 
stona o kościele rządowym w Irlandyi. znikły, a wszystkie państwa, nie wyjmując Porty, 

Londyn 17 czerwca. Z Zulla w Abisynii do- |zgodziły się na to, aby uważać sprawę serbską 
noszą 5go b.m., że oprócz małego oddziału jaz- |za wewnętrzną i nie wdawać się w wybór księcia. 
dy, który tam zostanie, wszystkie wojska wsią- | Depesze telegraficzne z Belgradu ze źródeł serb- 
dły 2go czerwca ma statki, a jenerał Napier odje- |skich utrzymują wprawdzie, że kraj zupełnie jest 
dzie 12g0 czerGa. f s spokojny, a wybór Milana zapewniony; miast 

Madryt 10 czerwca. Zaprzeczają tutaj urzę- |jednak inna depesza przez bióro korespondencyj- 
downie doniesieniom dzienników zagranicznych | ae wiedeńskie otrzymana, mówi o agitacyi i kno- 
pod względem oznak zagrażających publicznemu | wamiach w Serbii, tudzież, iż rząd tymczasowy 
porządkowi w Katalonii i innych częściach kró-|liczy wielu przeciwników. , l 
lestwa. Z Nowego Jorku donoszą 7go czerwca: Kon- 

Belgrad 17 czerwca. Dziennik urzędowy roz-|gres wyznaczył komitet mający rozbierać popra- 
bierając usposobienie państw gwarantujących, mó. |wkę do projektu przypuszczecia kraju Arkansas 
wi: Wszystkie pozostawiają Serbii zupełuą wolność |do kongresu. Mac-Calloch zabronił okrętom pan- 
obsadzenia”tronu. serbskiego. Według zeznań po- |cernym „Oacota* i „Catabo* adol aa a Ryż 
czynionych, zdają się być bezpośrednimi spraw- | Orleanu; okręty te były przeznaczone do. Pernwii. 
cami zabójstwa księcia: bracią Kosta Radowano- | Wieść krąży, że Feciści zbierają się w St, Albans 
wicze i skazaniec Łazarz Maricz z kilku jeszcze |i Malone. D. 6 b. m. odbył się w La rw 
więźniami doma karnego w Topczydere jako po- | Pensylwanii pogrzeb byłego prezydenta Stanów 
mocnikami. Spisek był prowadzony przez Nena-| Zjedaoczonych Buchanana. (Jakób -Bachagan 
dowiczów, na których czele stał Swetozor Nena-|z Pensylwanii był prezydentem od d.' 4 marca 
dowiez zawiadowca domu karnego, Dziś areszto |1857 do d..3 marca 1861, po mim to nastąpił 
wano kapitana Mirkajłowicza. Liocolo, który przez dwa peryody 4 letnie był 

Belgrad 17 czerwca. Ajent dyplomatyczny i | wybrany). i 
jloy, konsul austryacki p. Kalag Erran k Ostatni i nn 

wi tymczasowemu, że zdaniem jego i 07 
Serbia Sk ri: powinna mieć: wolaość obsadzenia S 16 c 6pesze telegr aficzne „OZAs U. 
tronu swego. Prezes rady ministrów węgierskich| Wiedeń 19 czerwca. Baron Barger i radcą 
br. Audrassy nadesłał tutejszema rządowi kon-|dworu Arnth wkrótce wyjadą do Florencyi ce- 
dolencyę sejmu węgierskiego.  —— , lem dokończenia przerwanych w przeszłym ro- 

Bcigrad 17 czerwca. Objawia się niezado-|ku rokowań w sprawie wydania we koponhi- 
wolenie z piastanów teraźniejszych władzy rzą- |ków sztuk pięknych; ponieważ rząd „Ad oświad- 
dowej. Agitacye i knowanią coraz bardziej |czył już gotowość swoją do zawarcia konwencyi, 


zupełnie były zaniedbane, ponieważ tu nawet reduk-|na nowo Hohenzollernów za Elbę, wszeląko listy 
cya aż do 12 tal. mało kupców pobudziła do zaku-|te zdradzają co najwięcej, nienawiść hr. Platena 
pów; waga strzyży była zadowalniająca; panowie pro-| ka Prusom. Przypuszczać zaś, aby jakiś tam nad- 
ducenci jednakże po doświadczeniu tegorocznóm po-|woray poeta obalił panowanie Pras w Niemczech, 
winni może większą zwracać baczność na pranie i|jest śmieszaością, którą ściąga na siebie rząd pru- 
dobre obchodzenie się z wełną, ponieważ to tylko | ski pomienionym. artykułem urzędowego dzienni- 
może położyć zaporę szerzącemu się coraz bardziej | ka. Nordd. allg. Zig łączy teu zamiar ż przenie- 
używaniu wełny zagranicznój. sieniem legii hanowerskiej do Francji, ale na 
Po takim poglądzie podajemy następujące ceny. szczęście rząd francuski, dzięki mądrości i-uezu- 
płacono of yva OCEŃ kj dai “s PASO w 

za wysoko ci w sidła i nie skompromitował się wobec Pras. ~ 
za am ats g mpn a ial; Król Praski wyjeżdża w niedzielę albo ponie- 
za średnio cienką _ „ 2 ” 50-62 , |działek do Hanoweru i po parodniowym tam po- 
za chłopską 3 ji E E | R bycie uda się do Worms na obchód poświęcenia 
Cenę wełny, z którą się żle obchodzono, można w|Ppomnika Latra. Zjądą się tam z nim książęta 
przecięciu o 5—6 tal, niżej przyjąć, protestanccy, a mianowicie król Wirtemberski, 
Targ zakończył się bez zmiany. W. Książęta Badeński i Heski. W pierwszych 
Tutejsze składy podają dobry wybór we wszystkich | dniach lipca król uda się do kąpiel do Ems. 
gatunkach a znaczne dowozy są jeszcze spodziewane. - Parlament półaocno-niemiecki uchwalił onegdaj 
(Dz. Pozn.) ostatecznie pożyczkę związkową 10 mil. tal. na 
marynarkę, wreszcie cały budżęt Związku. półno- 
"Prz crego.. Uchwalono, aby od r. 1870 koszta mini- 
Przegiądć połity 6% 7. sterstwa spraw zagranicznych ponoszone były 
D e —— przez cały Zwiasaki 7d TAR Śnie de- 
utowanego duńskiego Kriigera, s zlezwik 
peire tela ajiczne. BóŁSibby aż do rozstrzygnięcia kwestyi odstąpie- 


» Sdyż przez to wyłącznie był wskazany na 
go ISP. P, Burchtorff da był ojca i syna, aby 
wa Bodzinię Gtej wieczorem raz jeszcze odwiedzili, 
A nigga jednak interesem służbowym, wrócił do- 

0 sp via AJ „do król. dyrekcyi policji, 

b przechodzącego się po ulicy mł 
hrabiego a zdołał go przez powo idę 
Big eo wanie skłonić do wstąpienia z nim razem do 

d Swego. Dawniej już wyśledzono, że przed kil: 
tygodniami dowiadywano się z Wiednia za po- 
|» poselstwa austryackiego o pomieszka- 

a e z Chorinskiej a po południa dowiedział się 
ski + dyrektór policyi, że to hr. Gustaw Chorin- 
mju aet zał te dowiadywania się i że tenże nie 

s epszą da i ara Udzielenie wszystkich tych spo- 
p das, sh neo sędziemu śledczemu spowodo- 
uwięsi teg sa dyrektorowi policyi przesłał rozkaz 
rym uwiadom: ego hr. Gustawa Chorinskiego, 0 któ- 
piesci jeee * czasie swoich od- 

a który zniewolił A 

wnych objawów wściekłej i Aaris ak ża 


przeszukaniń w 
mu prios, sodan hoa, kilku modlitw i innych kryje 
i tęż p da D których cztery przódstawiały jednę 
który mosik na azyj szant Ych Pozycyach. Medalion 
przed -pierwszem prze ierał także, jej obraz. Jeszcze 
fie owym osobo przesłnchaniem- pokazano te fotogra- 
mą baronow. m, które były w stosunkach z rzeko- 

i ka 3 nn Vay“ a wszystkie poznawały w nich 


nieh 


za braki . . i ę PTA 

za poznańską najcieńszą , „e 1 4 + „ 78—88 

za poznańską cienką i średnią . . » 

Pozostała ilość wełny gd tutejszego targu, licząc 
już z dawniejszemi zapasami, wynosi zapewne około 
25.000 cet, 

Wspomnieć tu należy, żę podczas jarmarku niższe 
gatunki wełny poznańskiej, z królestwa i austryackiej 
niczyjej nie zwróciły uwagi, i mimo zniżonych cen 
nie zostały zakupione. - 

Należy i to dodać, że jeszcze w maju sprzedano 
około 2000 cet. wełny po cenach z poprzedniego 
miesiąca oznaczonych, Gaz. Lw. 


nal = że takowe popierał, lecz że je wprost spo- 
orea Da by © rzeczą, że szukał i zawiązał 


podobnych związków. 
i aa , przez gwałtowny żar 
bią topy przez pojęcie podobnych stosunków hra- 


Nadesłane: 


Zalecając szanownym czytelnikom przejrzenie umie- 
Bzezonego drugostronnie cennika p. Filipa Fromma 
w Wiedniu, z pewnością można twierdzić, że jego 
rzetelność i niskie ceny zyskują codziennie większe 
uznanie. 


- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


awa o 


Poznań 15 czerwca. Obrót wełny w ubiegłym 
roku nie był odpowiedni żywionym oczekiwaniom. 
Płacone na 'targu 1867 r, ceny utrzymały się ledwo 
3 miesiące, gdyż zaraz po zeszłorocznym Św. michal- 
skim targu lipskim zaponowało w interesie tym uspo- 
sobienie słabe, obrót stawał się z każdym dniem tru- 
dniejszym, tak, że największe ustępstwa właścicieli 
nie zdołały przy redukcyj cen o 6 do 8 tal. wywo- 
łać pomyślniejszych rezultatów i że ostatecznie zbli- 
żyliśmy się ku nowej strzyży z znacznemi zapasami 
staremi. 

W takich okoliczńościach objawiało się z góry sła- 
be dla nowego sezonu nsposobienie. Kupujący zajęli 
stanowisko wyczekujące a największe nawet koncesye 
ze strony producentów nie zdołały większóm ożywie- 
niem natchnąć kontraktów na wełnę. Mniejsze też tar- 
gi szląskie odpowiadały zupełnie żywionym złym o. 
czekiwaniom a gdy i z ih targu nadcho- 
dziły doniesienia 0 biennej redukcyi 5, 8, 10 
do 15 tal., przewidywał każdy z naszych producen- 
tów z pewnością przed rozpoczęciem targu tutejszego 
niepomyślny jego wypadek. 

Targ tutejszy, który lat dawniejszych rozpoczynał 
się zwykle na dwa juź doi przed oznaczonym termi- 
nem, rozpoczął się tą razą w skutek ściśle przestrze- 
ganego ze strony policyi porządku targowego dopie 
ro 11 czerwca, czyli w terminie oznaczonym. Osta- 
tnie to postępowanie policyi na zupełne zasługuje u- 
znanie, ponieważ ono będzie normą tak dla produ: 
centów jak handlarzy co do rozpoczynania przyszłych 
targów. 1 

Zwieziona aż do końca targu ilość, składająca się 
z starój i nowej wełny, dochodziła włącznie z złożo- 
nemi tn jeszcze zeszłorocznemi zapasami 2000 mniej 
więcej centnarów w ogóle do 28,000 centaarów. Do: 
wozy pochodziły nie tylko z prowincyi naszćj, lecz i 
Królestwo Polskie i prowincya pruska dostawiły zna- 
czną ilość, € 

Rano dnia 11 rozpoczął się handel regularny, Ku- 
pey, zdumieni nigdy jeszcze dotąd na targ tutejszy 
niezwiezioną ilością tak znaczną, starali się z góry 
utrzymać ostatnie na targa wrocławskim płacone ce- 
ny. Producenci jako też iuni właściciele wełny, oba- 
wiając się dalszej jeszcze redukcyi cen, przyjmowali 
bez trudności wszystko, cokolwiek im podawano a w 
skutek tego takie w interesach objawiło się ożywie- 


dnakże bli eya wspominał o procesie, który je- 


go; Pai 
3 przed śmiercią żony czyniącego przygoto- 
| erę a ślubu. Związek jego małżeński był przeszko- 
| sial powego tak upragnionego związku; mu- 
Duae os wpaść na jej usunięcie, 
wo jego juź dawno wydawało 
pe się ue a zer małżeński A drożny 
ii zy szczęścia i bogactw. 5 s 
miena iaa migtnoó rozżarzyła była dawną ta aa (M. J.) Popis uczniów szkoły handlowo prze- 
"or, aj żonie. W ty mysłowej we Lwowie odbył się w małej sali ratu- 
x a ed obowiązanym „|szowej przy licznym współudziale publiczności, Py- 
Rok a PE z tój samej tano uczniów kolejno z religii, gramatyki, geografii, 
m p j qas z Julią pomocy u Lo Presti i pro- rachunkowości, mechaniki a następnie z przedmiotów 
ta NA Pr olanach nawet o: pomoc, Kochanka | teobnicznych, i przekonano :się o dobrým  póstępie 
| KA rą często bardzo przesłuchiwáno, mimo zu-|®%ł0dzieży a zarazem o starannej pracy nauczycieli, 
b y brak pumócy nigdy go nie obwiniła, oświąd. | N® Szczególne uznanie zasługuje p. Kozłowski nau- 


„. Była jednanże razu jednego, że chciał mieć - coś | SZYCiEl gramatyki polskiej i niemieckiej, którego u. 
miejętny wykład tak pod względem teoryi jakoteż 


. Szezury;: i że, gdy przesyłką w skutek 
myłki zwróconą została; odradzał od dalszego tief PTE ppm" PEAK przy każdem zapyta- 


nią si tój d r e i è 
owego pudsig 5, a zwiady ie piej Prace rysunkowe w dziale techniki również zasłu- 
gują na wzmiankę zaszczytną, Żałować tylko należy, 


takową, zaadresował pismem zmienionem i wrę- 
w ' ał p ę- |; TE * R š 
bał pa até „przesyiki Rampaeherowi; on to tlko | gt og mało ain zoalasło ochotników lo nn a 
5 yt wywiedzieć się o ówczesnym pobycie swej ' ych. ta 
i, om to zaniósł pozostałą truciznę w owój pożytecznych i każdemu niezbędnie potrzebnych nauk. 

Temu zaniedbaniu intellektualnych sił przypisać na- 


‘do Szecsen, on to uspokoił kochankę swoj 
Rampachera, Pr takowa była w OBA? leży, iż częstokroć zręczny i uczciwy rzemieślnik, 


kopi Wzęlędem losu owego pudełka. Gdy podróż do prowadząc samodzielnie warsztat, handel lub przed- 
p a nafeszcie  postanowioną, zmienił siębiorstwo jakie, musi szukać pomocy osób trzecich 
Dnia 

18 li 


Lwów 12 czerwca. 


wystarał si sport, o list polecający, | 19 kierownictwa umiejętnego, staje się czasami ofiar 

Di pada, aj n przed Bisdom pisał: obcego nadużycia, a co gorsza nie jest zdolnym a | 
du Jóscwę mąszę pimówić 2 tobą. Z*mapiszę cj|żwijać swego zawodu. Dla usunięcia tego złego po- 
będzi jeszcze hoteli w M....., oboje modlić się winni wszyscy Kupcy I majsttówie utreymijący u- 
emy, nam się poszczęściło wszystko, i. nie czniów i czeladników zmuszać ich do uczęszczania na 
żyć nia? Musimy się teraz ożenić, gdyż dłużej tak nauki do szkoły handlowo przemysłowej; w ten tyl- 
nig byłbym td stanieta On to wystarał się o po- ko bowiem sposób zdołają wychować pokolenie wy- 
złąd 1a kolej żelazną i dał zlecenie, aby swe listy kształcone mieszczańskie i ujść potrzeby szukania za- 
cher, 406 nie TAR lała pod jego lecz pod Rampa. |8t9Pców do spraw publicznych poza obrębem swoje- 
ay adresem, On Goi czasie, gdzie Julia Eberge. |80 koła. Najwięcej uczniów (67) dostarczyła kolej 
4 Bybonala! ta she Sio ak m» owe trzy li-| żelazna Karola Ludwika, dzięki staraniom naczelnego 
Świ, będące iwymownymi iadkami zupełnej jego insp. p. Herza. Dawny zarząd pod wpływem p, Koe- 
jeg domoici „jej ot zwi syg w bojaźoi o nią ba nie pozwalał uczęszczać młodzieży do szkoły; do- 
a Prawdziwie czartowskiej adr małżonce swej piero p. Herz dał na to pozwolenie przed dwoma 
sRAW jąc, pian 1 U a ie móżo jej uprzej- miesiącami, uwalniając młodzież na dwie godzin ty- 
i wy, że, adą się. mĘŁOJ godniowo od prac zwyczajnych. Dla kolei jest to 0- 


| Zmieni ieni i odwieść pet i 
ją „ 0d IAL Capra MODWOZE Simi mę: fiara żnaczna, ale dla nauki młodzieży za nadto ma-|nie, iż w końcu dnia tego, już około 15,000 było | się szerzą. g 5 na którą się przeszłego roku nie chciał zgod 
„aciołkę awej małżonki, z rrii był list po- ła; możnaby jednak zmienić podział godzin roboczych | sprzedanych. Redukcya cen wynosiła stósownie do ja- Belgrad 18 czerwca. (Pr.) Senat uniwersy-| Cesarz obiecał zapraszającej go na uroczystość 
X U 


kości 5, 7, 8, 10 do 12 tal. Cieńkie, dobrze trakto- 
wane, krótkie wełny były i tą razą najpożądańszowi 
i znajdowały przy redukcyi 5 do 8 tal. chętnyeł al 

bywców, którymi byli Francuzi, komisyonerowie-dla 
domów angielskich, Nadreńczycy, krajowi arch 
berlińscy, wrocławscy i tutejsi handlarze. Średnio- 
cieńkie i średnie wełny: natomiast „więcój przy złóm 
prania były zaniedbane a sprzedający w obec małej 
liczby refektantów musieli zezwolić na redukcyę 8 
do 12 tal.; dobrze traktowane mniejszej ulegały re- 
dukcyi. Co do wełny ordynaryjnój, dowiezionej nam 
w wielkiej ilości, popyt był mały; bardzo mała tylko 
liczba kupców ubiegających się za taką wełną chcia- 


tecki żąda w adresie, aby rozszerzyciele oświaty | poświęcenia mosta depułacyi czeskiej, że w fic- | 
w Serbii Obrenowicze, panowali dalej, Dziś gło- |dzielę przybędzie do Pragi; prezes ministrów ko- | 
8zono, że kapitan Marzailo skazany został na roz-|warzyszy Cesarzowi. (patrz list 4} w rubryce wie 
strzelanie. Wszyscy pracują około zbudowania | deńskiej. Red). 83 DA 
kaplicy pamiątkowej; zbierają na ten cel pienią-| Dyrekcya banka narodowego uchwaliła 20%łr. 
dze. Książę Aleksander Karadziordżewicz miał|dywidendy za lsze półrocze 1868. 001. 
opuścić skrycie Węgry. Kursa. Wiedeń 19 czerw. gódzica 2 po połud. 
JE Metaliki 57:20. — Metaliki z kuponem majowym 
La Patrie donosi, że bar. Beust iprzybędzie w |i listopadowym 58:50. — Pożyczka ; narodowa 
erpnin do Biarritz podczas pobytu tam Cesarza |63*—, — Losy z roka 1860 84 30. — Akcye han- 
apoleona. Zatem mie z hr. Bismarkiem jak w |ku 709.—Akcye kred. 19140. — Londyn 116'05.— 
róku żesałym, lecz ż-bar. Beustem będzie miał na- | Srebro 11375. — Dukat 5:58. ©. 
rądę Cesarz Napoleon. Paryż 19 czerwca, wieczór. Renta 70/22. 


na kolei poczynających się obecnie w pół do siódmej, 
i ustanowić rozpoczęcie robót o całą godzinę raniej, 
Tym sposobem nuzyskanoby codziennie parę godzin 
południowych dla nauk, Spodziewamy się, iź p. Herz, 
który tak chwalebnie tą sprawą się zajął, i nawet 
na nagrody dla pilnych uczniów z własnej kieszeni 
sześć dukatów wyznaczył, zechce dla dobra nauki i 
wykształcenia młodzieży, potrzebę tę uwzględnić. 
Rada miasta Lwowa wyznaczyła czterem odszcze* 
gólniającym się uczniom a mianowicie: Barańskiemu, 
Prorokowi, Tabaczkowskiemu i Fiałkowskiemu sty- 
pendya na 60, 50, 50 i 40 złr. austr; inni jak: 
Niedźwiecki, Sznejder, Prugar i t. d. otrzymali na- 


K bójczyni przez pretekst skłamany, 
jest chora odebranego doniesienia, żona jego bardzo 
mającą i” a śmierć jej morderstwem dokonać się 
lecający Sprzeczną może treść odpowiedzi na list po- 
ni menai się zgóry aparaliżowaė udaniem, ie o 
ka ieman „, 4. Swym stanie nic nie wie. Jak kochan- 
wikikC a Nod dokonanem morderstwie zabrała z sobą 

3 -=bę przesłanych hr. Chorinskiej w ostatnim 
ZNÓW w u w tym widocznie zamiarze, aby wejść 
mógł adrądają 21% owego lista polecającego, który 
tomek wszystko eg Chmiast ślad jej; tak on przygo- 


Moriot, wspomij bę list każdy żony jego do pani 


acy o liści lecaj ć R x ; 
p Tg w onym, GRE M nai kaads * is grody mniejsze; pozostaje więc tylko do życzenia, a-|ła doprowadzić jeszcze do większej redukcyi — pra- | 'Nordd. “allg, Zt zamiesżcza obszerny attykuł - - 
AN a iao on- natychmiast już u listowych. a żeby młodzież sama oraz rękodzielnicy i przemysłowcy | wie do 15 tal. w stósunku do roku zeszłego — że | wstępny z. powódn knowań hanowerskich i rewi- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA | 
stąpić przeciw a anaa tem, w jakiby sposób mógł wy- | miasta Lwowa przyłożyli się do dzieła, które kiedyś | mało kto z właścicieli skłonny był do sprzedaży. |zyi odbytej Świeżo na Szląska w Lądku u jakie- į Antoni Kłobukowski. i 


niechybne dla ogółu i dla każdego zosobna przynie- 
sie korzyści. 


dem alibi, jakoż starał nemu fałszywym dowo- 
i ia swojem ta » ztąd rzeczywiści 
więzieniu swojem tak telegramami pi ywiście po u- 
krewnych Julii do potwierdzenia „J%5 listami skłonić 
pobytu w Szeczeni, od 19 do 23 > przysięgą jej 
skutkiem pomyślnym uwieńczonym topada. Po jej, 


u możeb, 
i żądają , pracą 


711 708  |Kol.Gal.K.L.S00f.w.a 
190 80 180 60| wsrebrze 44 za 100 


Kurs papierów i pieniędzy. <. ——--]Banka narod. austr. 
adnej płacą 5% Obl ind. galicyjs.| 65 50 65 — pee kredytow. 
Mraków 19 czerw. żądnjaj BRE | „ bukow.| 65 50 65 — 
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5:541] 5 b0 
SZU6 | 5 52 


Sprawozdanie urzędowe z jarmarku na 
wełnę w Wrocławiu, podane przez Izbę handlo- 


8o er w największć Powrocie znalazł żę: fi ; + mó: 
away ae paca wada uraz, komy srody mj Jak naela: ciay aan maoin. | s | e | z rastao | Renag tlie JE el padia me 0 A ARSE Rali S i 
Tzeczą niepewną, CZy Matylda rzeczywi eyni było| Dobre usposobienie do handlu wełną, panujące lat | Banknoty pol. 100złr.| 428 p z anasi, losow.| 96 90, 96 70 7 paładnicwej 5 = z 4 25 = spa a 8 82 aA 81 7 r pap." "a 1 582| 1.57; 
byta tylko odurzoną, udał się potóm * nie żyła lub| poprzednich, zaczęło już w sierpniu roku zeszłego TORF PAD saOl. m; 168 sh w apo = 3 = H zolks. Rudolfa 200 A. w. a.|138 25 188 — |Kol 1. Siod. f.200a.w.| 21 76) 81 25T pruski 1 715) 1 10: 


Listy gal. b. kup. w. a.|73 70173 20° 


słabnąć. Z jednej strony niepomyślne żniwa, z dru 
giej cło wysokie jakiem Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej obłożyły wchodzące na ich terytoryum wy- 


i : Galicyjskiej . |204 — 203 75| „ półn. czes. po 300 fi. 
Bankn. pr. za 160 złr, | 89) 8/? |5$ Boden Cr. austr. | 99 75| 99 25) * yj n 
oiro noe p | laj | „13 |Eożzaki otaryjna obie parent |À S ron het par na DE 
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Dukat ważny . . .| 560/5 Losy poż. z r. 1839 |168 — 165 50|Kol. Ces. Elż. 5? za — — za f, 100 m.k. 


najbliższym pociągiem tu dotąd, by usun, S° 7OZkazu 
cą tę oh. Skonstatowana prała id zabijają - 
La śmierć ożywiła odwagę jego znowu tak 
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W Księgarni D. E. Friedleina 


w Krakowie 
nabyć można: (1092 


f . 

„0dbić bronzowych medalu 
na cześć hrabiny Potockiej 
wybitego, 

i - Cena 4 złr. 60 c. w. a. 
Odbicia srebrne po 12 złr. w. a. na ż 
danie dostarczone być mogą. 


Uwiadomienie. 


Ponieważ dotąd nam nie odesłano 


wielu miejscowości sprawozdań i pienię- 


dzy ze sprzedaży losów, przeto nie m 
żemy ogłosić rezultatu loteryi na dn 


Q Czerwca 1868 roku w Jaśle odbytej. 
Wzywamy przeto wszystkich, którzy 


tych „sprawozdań nie nadesłali, by tak 


we „jak najspieszniej wraz z .pieniądzmi 
sze sprzedaży losów vzyskanemi przysłać 
raczyli, z tóm' zastrzeżeniem, że losy 


nieodesłane do 1 Lipca 1868 roku 
sprzedane uważać się będzie. 


Jasło dnia 15 Czerwca 1867 r. 
W imieniu Komitetu głodowego 


cyo Prezes: o, 
Marceli- s eętowski 


(11422). 


Dre med. Hoffmanna 


biały Syrop ziołowy 


piersiowy. 


j w całym świecie znany dyetetyczny śro 
c stkich nieżytowych 


gierpieniąch, chrypce, aszlu, zaflegmieniu, 


Hoj ł 
dęk łagodzący we wsz 


„gra ie, łechtaniu w gardle, w zajęciach 8 
astmie. 


ę, etykiety, firmę i przepis użycia. 
i * Dr med. Hoffman 


W Krakowie utrzymuje Skład tegoż 
Syropu we flaszkach po 2 złr., 1 złr. i 
50 cent. w. a. p. E. Stockmar apte- 


karz — w Tarnowie p. M. Ulimann. 


Orzecznie lekarskie o doskonałej skuteczno 
ści białego Syropu ziołowego piersiowego 


Dra med. Hoffmanna. 


Syrop biały ziołowy piersiowy Dra med. 
kadłwómia był badany, jest bladej farby, 
przyjemnie pachnący i Smaczny, może słu- 
żyć jako dyetetyczny środek do rozrze- 
dzenia flegmy w chorobach organów od- 


ą dzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszyst- 
dockówych: OZ kie polecenia zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem 
Kitzingen 30go Czerwca 1864. tejże pocztą, jak najszybciej się załatwiają. 
Dr Henke, Główny Skład da Krakowa 


królewski lekarz okręgowy. 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący kreu 
eczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
fuficznych słabościach, silnych bołeściach w cza- 
, uporeżywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych , świerzbie zadawnionym reuma: 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro- 


bes rtęci (merkuryuszu.) 


sie por 


bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych PM RAK Wdk Li 
bardzo upórczywych. 724-15-24)T PILULES „DE H 0GG Epe S eE 
" "an" e EIC) Ge a” 
Brama Bioy iiig L SERA eo ALASI EPS INE tych = CKE g GEM 
pp. Shaitera i i. — W Warszawie ; (DES FN RA AR hares fa © Aawa $ d aa 
w maingay ię O kick ET -UNIE ols E o RB papd 
również u p Toppi 0, Bokołow- 0 SA a 
skiego, Grodowskiego . LAlpopi "i Con- AUX FERRUGINEUX a p CEICECNE JI 
hner PW Lubitale nipp Ma- - 7 S EBORE © 
zurkiewicza í Wareckiego. — W Wilnie u p. NOWE SRODKI ER © PSŻ Ea 
rościckiego, — we Lwowie u p. Piotra j ) Ka © > RASĘ w%8 
Mikolasza --- Poznaniu u p. Mankiewicza. lekarskie z czystej Pepsiny z połaczeniem żelaza. Bu gad u SB 
DU Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- [3 M. 2. BORIS OE gi 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais. mo EPET 8 b 
Przygotowane przez P* T. P, HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, > 17E pirig pf 
| N° 2 w Paryżu. Mo e Einer 
= (on idan +,» 
10 Pożywne Pigułki P* Hogg z ukwaszonćj pepsiny używają się prze- RE 8 o G do N 
Główna wygrana 290,00 zir. eiw beleściom w Żołądku, Kirana? e ogóle przeciw oślabłenia i == gig E-i 388 
TP: A zepsuciu Żołądka, , EERIE ATT jo 
REJNMENA WYSTARA 165 złr. Wiasłkie półarikj stanowią substancye nieprzerobione nie mogące = | 2. F SeS 2 8 


W dniu 1 Lipca b. r. odbędzie 

| się wielkie ciągnienie przez rząd za- 

| łożonej i poręczonej c. k. zk (pe 

ckiej pożyczki kolejowej i żeglugi 

parowej z 1858 roku w kwocie 42 
i milionów złr. 


Pośród 420,000 wygranych znajdują 
się trafne 24 razy po 250,000 71 
po 200,000 105 po 150.000, 90 
| po 40.000, 105 po 30.000, 90 
| po 20.000, 105 po 15.000, 370 po 
5.000, 20 po 4.000, 76 p» 3.000, 
264 po 2.000, 503 po 1.500, 
1178 po 1.000 itd. złr. 165 złr. 
w. a. jako najniższa wygrana każ- 
dego wyciągniętego losu. 
Żadna pożyczka loteryjna nie nastrę- 
cza takiej łatwości wygrania jak obe- 
cna, a każdemu jest dana sposobność 
niską wkładką; wygrać 250.000 złr. 
Jeden los udziałowy z numerem se- 
ryi i losu wygrywanegv kosztuje 2 
r., 3 losy 5złr., 7 losów 10 złr. w. a. 
w banknotach. 
|| Zaskawe polecenia za nadesłaniem 
- e rsi wypełniają się szybko i ta- 
-aJemniczo; do każdego zamówienia do- 
daje się urzędowe plan gry; każde 
| a tów er chętnie się wyjaśnia, a po 
| uskutecznionóm ciągnieniu przesyła 
się bezpłatnie listę wygran, i wygra- 
ne natychmiast wypłacone będą. — 
Upraszam zgłaszać się rychło i 
| wpróst do podpisanego domu han 
| dlowego. (1079-2-)T. 
J. Breycha. 


w Frankfurcie,nad NM. 
„kleine Bockenheimergasse 9. 
i op ; 


+; 


»|Jarólestwa P 


Ostrzega się Publiczność przed 
dobiznami, zwracając uwagę na piecząt- 


aCŹASU* W, Kir 


CZAS 


4$- 


nia owych 


Z 
(1115, 5-6) T. 
0- 
ju 


0- 


Jedynie jeden istniejący 


za 


do utrzymania i wzbudzenia 


porostu wło- | 


jak ta w kraju i za gra- 
wiona przez wydział me- |B 
niejszym skutkiem uwień | 
Apostolską Mość Cesarza È 


wet na najbardziej łysych miej- 97% 
scach głowy pełny porost sprawia, 
siwym i rudym włosom nadaje 


żyi 


1 włosów, oddala zupełnie w kilku $ 
3 V pobiega w krótkim czasie wypa- © 
X) daniu włosów, nadając im natural- - 


ny połysk, 


n, 


pocztową I złr. 60 ct. 
Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę. 


Pod zaręczeniem dla zachowania włosów. 


t Spółki i Ignacego Schnircha. 


wios 


KKedzierzawi 


dostarczyć zasilającego pożywienia, a zatem utrudzają tylko Żołąd 
który ich przetrawić nie jest w stanie, 

Jedyny tylko środek, Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifióe) jest 
nieomylnym dla przerobienia pokarmów w substancye poływne, (Trudne 
trawienie i konsumpcya dzieło Dra Corvisart nadwornego lekarza Ce- 
sarza Francuzów.) 

. R flakonik trzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek 

ranków, ę 

2° Pigułki Pepsiny w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wo- 
doród P* Hogg używają się przeciw brakowi regularnego oczysczenia, 
nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, przeciw upławom i 
dla wzmocnienia wątłych egiii 

Pepsyna w połączeniu z żelazem i z iodem łagodzi skutek tych dwóch- 
ciał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drażniąco działających na 
ludzi wrażliwych in erwowych (Rozprawa przedstawiona éj aka- 
demii medycznej). 

Cena za flakonik trzechścieni formatu zawierającego 100 pigułek 
4 franki; za poł flakonik 3 franki 80 cent. ; 

rozkła- 


3° Pigułki z Pepsyny połączonćj z iodem niepodlega 
dowi uływają się Aa rer 4 skrofulicznym. i 
syfilitycznym, a często dla leczenia suchot wycieśczenia ogólnego osła- 
bienia orgaaizmu. 

Cena za flakonik zawierający 100 pigułek; 4 franki 3 sa, poł fe- 
konik, 3 franki 50 centymów. x bli 
Baby możną w aptece p. Brunona Miczyńskgo w Kra- 
owie -~ P. Mikolasza we liwowie — p. Mankiewicza; 
w Poznau. (650-6 -) 


rd 


jsze świa- 


y sprzedażą wsi 
-letniej praktyki, może 


yć. się doskonałege eko- 
noma zasługującego na wszelkie wzglę- 


Właściciel dóbr zmuszon 


pozb 


„pod Trzema Różami,“ 


era, 


która przy regularnem użyciu na- gg% 


dniach tworzenie się łupieżu, za. jes 


ADO ge kędzierzawi je. Z / 
i zachowuje od siwizny do najpóżniejszego wieku. 
Ceną słoika z przepisem użycia A złr. 50 cent.— z przesył- 


y: 


| 


dy, i posiadającego najehłubnie 


dectwa z kilkonasto 


dy sy m dla noweżo porostu: 
EURUSD LUZON GW RWS CARRIED A EE AEO) OARA EAT PLO TET RODAK 


"BE | 
najpewniejsży i najlepszy środek na porost włosów. ` 
Nie ma mic lepszego 


g sów na głowie 
nicą tak 'znańa i wsła- s: 
| dyczny badana najświet- 
czona przez jego c. k 
Mli Franciszka Józefa I wy- 
| jem dla wszystkich c.k. 


pada” 1865 r. do Lit. IRON AGB OTA 
Pomada rezedowa kędzierzawiąca, 


Fabryka i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo; 


KAROLA POLTA, iti und k. k, Priv,-Inhaber,“ 


„ Wien, Hernals, Annahasse N. 445, im eigenen Hause,“ 


jedynie u pana Józefa Jahna.— Na prowincyi: w Tar- 
nowie u pana W. T. A. Wielogórskiego (dawniej J. Jahna) — 
w Brzeżanach u p. Józefa Zminkowkiego, aptekarza obwodowego— 
w Nowym Sączu u p. lynacego Qarana — we Lwowie u pp. Zy- 
gmunta Ruckera i Adolfa Berlinera, aptekarzy — w Brodach u p. 
F. Gomolińskiego aptekarza — w Czerniowcach u pp. Engeldardta 
(1137-1-12) T 
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(1144-1-6) 


Jan Wertiatka. 


( 1065- 3)T 


NA 


Ponieważ Kupony od Listów Zastawnych| 
olskiczo Seryj H i Hi konczą się 
z dniem .$2 Czerwca r. W., niżej podpisany dom Bankierski po- 
daje do wiadomości, iż podejmuje się sprowadze-| 
arkuszow kuponowych do tych- 
|że Listów /Zastawnych policzając od sum przenoszących Rs. 
3000 tylko "o °l od riniejszych zaś "4 ° 


F. J. Kirchmayer i Syn. 


TA 


LEG 


WIELKI DOM GOŚCINNY SEIFERTA 


obok nowych dTazienek położony, na sposób zagra-| 
niczny urządzony, w wszelkie wygody zaopatrzony, 
poleca: się osobom przybywającym do Krynice 


UL 


tery do okien. 


S 


„ Najlepsze i najtóńsze Zegarki: | 
Wszystkie zegarki opatrzone są znakiem kontroli 


Regulowane 
z .2-letniem zaręczeniem, że dobrze idą, można 
być pewnym. (Na każdy regulowany zegarek do- 
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać. 


Srebrne cylindr. zegarki z 4 ru 


Złote N. 3, Damskie z 8 rubinami . 


n 
Chronometry prawdziwe angielskie . 170 200 „ 
R$" Prócz wymjenionych, są wszelkie gatunki zegarków, jakieh sobie tylko życzyć można. “%® | i 


Dla panów Fad,ykantów, Lekarzy, Duchownych, Mys 


|s wczas wstawag, wyborne zegary z budzikami, które 3 godzin idą, a budząc, równocześnie 
świecę zapalają, 9 złr. — Te same bez zapalenia świecy 7 zir. 


a za ńtezatrzi 


z Soboty 20 Czerwca 1868. 


15.000 złr. w. a. 


miejscu pierwszem, na dobrach 6997 
morgów ziemi obejmujących. 8 
Bliższa wiadomość pod adresem: 


ca 1868 do wydzierżawienia. 


(1062-- 3 ) 


Wien, Kärntnerring Nr. 15. 

AR E ogólnie wyrażonenu życzeniu mych szanownych odbiorców 
zadosyć uczynić, ośmielam się niniejszem zawiadomić, że w za- 

kładzie jest zawsze, największy wybór najnowszych okazów ; 


sStorow do okien 


przeźroczystych i drewnianych, jakoteż obecnie najwięcej. lubionych 
rzysławek do okna gładkich i malowanych 
, | Krątek na muchy gładkich i kolorowych 
w desenie każdej wielkościs= wykonane w -najrozmaitszy sposób, i że będę 
się starał najprzystępniejszą ceną, jako też doborowem towarem zjednać | 


sobie to samo zahfanie, jakie sobie obecnie, taniością dokładnem wyko: 
"maniem mego wsjelkiego składu towaron ego francuskich i angielskich taa 
petów papierowych pozyskałem. 
zhiniejscowe przesyłają się bezpłatnie próbki wraz z cennikami. 
resowanie listów. —' E. J. Fischer. 
Tapeten-Bazar, Wien Kärntnering: Nr. 15. 


Na zamówienia 
Uprasza się o a 
(678-6-12) 


Z nowego najnowsze! Z dobrego najlepsze! 
Nie do uwierzenia tanio! 
Godne uwagi dla każdego! 


i męzkie klejnoty. 
c. k. urzędu probierczego w Wiedniu. 
'genewskie Zegarki. kieszonkowe, 
dług paryzkich wzorów wykonane. 

Najnowsze i. najmodniejsze wzory. 
Pierścionki, 1:20, 2, 3, 4,:6, 10, 15, 20 złr. 

Guziczki do koszul, 

para 1:20, 3, ś, 6 złr. 

Guziczki do rękawów, 


daje się kartkę zaręczenia). 


Ceny fabryczne z 5Y zniżką: 
inami 10 — złr. 
z złot. brzeg. odskak. 12—14 » 


n. » 

p. „ Ze szkłem kryształow. 15--18 „ wielkie, para 1:50, 3, 5, 8, 12, 15 złr. 

n  kotwicowe' (ańkry) z is rubin. 156—19 „ | Guziczki do et 50 cent., 1, 2 3, 4 złr. 
h »  % podw. kopert. 15 rub:19 -23 „ | Medaliony, 1:80. 3, 6, 9, 12, 18, 24 zh. 

n » | Z kryszt, szkłem 15 rub.18--25 „ | Krzyżyki 50 centi, 2, 3, 5, 8, 12, 18 złr. 

„ dla armii z podwójną kopertą 22—28 , Serduszka 


otwierane, 2'50, 4, 6, 10 złr. 
Kulczyki 1:50, 3, 6, 9, 15, 20 złr. 
Brosze, 4:50, 6, 9, 15, 20, 30 złr. 
Garnitury, Brosze i Kulezyki okrągłe, 
9, 12, 24, 30, 36, 48 złr. 
Krótkie i długie 
dla mężczyzn i dam, 2:50, 4, 6, 10 złr. 


Remontoiry ze szkłem kryszt. 20-36 „ 
.26 30, 
A 5 ń emaliowane . . 31 - 36 „ 
a e z dyamentami. 45 48 „ 
” n z podw, kopert. 45—48 „ 
„ kotwicowe z 15 rubinami . 45--65 „ 
z „ 2 złotą koper. wewn. 40 60 , 
» Z podwójną kopertą . . .56 60 , 
» 2 podw. kop. i złotą wew. 65 100 „ 
»„ Remontoiry. . ... « . . . 70 110 „ 
100 200 , 


SUUUYUYZ%Y 


y. 
Branzoletki 3'50, 6, 12, 18, 24, 30 złr. 
» Z podwójną kopertą . . . Klejuoty dla varzeczonej ; a 
się na żądańie z wypisaniem imienia. 


Instrumenta grające 2 do 48 sztuk 15 20, 30, 40,: 100 złr. itd 


mem, z wystrzałęm, które zarazem świecę zapalają, 14 złr. 
ING Każdy zegarek może być opatrzony monogramem lub herbem:qmg 
u Dawsbięty tap: otrzymają dalsze ułatwienia, 
Na żądanie przesyłam zegarki: i klejnoty 
ane przedmio 


szybko zą nadesłaniem należyłości lub pobraniem tejże pocztą, a każden z Szanownyc h za- n 
mawiających może być | pasta ARRERA i E A obsługi. — Stare ze- 1866. |. 
garki, stare złoto i srebro, przyjmuję w najwyższej cenie zamiast pieniędzy i kupuję także za 
gotówkę. i t ; ` (347-9-12) Graben Nr. 3 
„ EÆ@ Na listowne zapytania odpowiadam natychmiast, daję każdemu żądane 1. Stock, Ecke. der Kårntnerstrasse 
wyjaśnienia i zaręczą za najtańsze ceny. Rozsyłki we wszystkie strony monarchii. w Wiedniu 


Sprzedaż hurtowna i częściowa, 


Philip Fromm, hoher Markt, 


Porto wynosi na przesyłki do 1 funta w całej monarchii tylko 20 do 26 cent. 


MY Poszukuje się zdatnych Zastępców na prowincyach."FTRĘ 


-Zaklad zdrojowo-kaąpielowy 
„MA Miodziusiu“ 
w Szczawnicy, 


otwartym “zostaje 


w dniu 1 Czerwca 1868S, 


„Kąpiele urządzone ze zdroju Szymona, zawierającego w sobie obfitość” 
Szczawy sodowo-żelezistćj, Brom i Jod, rozbieranego chemicznie $ 


najpierw przez Paha 4. Aleksandrowicza Aptekarza w Krakowie w r. 
1857 naatppnie przez Dra Stopczanskiego Prof, chemii patologicznéj 
w r, 5. | 

„. Wypadki obu tych rozbiorów wykazały, iż zdrój rzeczony, jest jedno- 
stajnie silny i obfity w wodę żelezistą, niezmieniającą się od czasu rozbioru. 

O skutkach, jakich doznają chorzy korzystający ze wspomnionych kąpiel; 
dość jest nadmienić, iż od czasu urządzeuia łazienek ilość wydanych kapieli 
corocznie, się podwaja, że zarząd zakładu zmuszony był łazienki o 12 wanien 
powiększyć. +48 h 

Zarząd kąpielowy pragnąc gościom przybywającym na aieszbo ułatwić 
przystęp do zródeł Anieli Hieleny Wandy na Górze Bryjarce P9'ożonych 
zajmuje się obecnie sprowadzeniem. tychże rurami podziemnemi Z terrakoty 
do nowo ozdobnie zabudowanego kiosku. 

Oprócz wspomnionych ulepszeń wysadzono w 
grubych i wysokich do 24 stóp drzew, które pożą 
ły park na nowo przeistoczono w różno-kształtne 
gatunków kwiatów. , 

Przed domem Leonówką urządzano wspaniałą na 26 stóp bijącą fontannę. 

Urządzono nową salę jadalną, tudzież postarano Się 0 dobrego już zna- 
nego z opinii Restauratora. X 

miejscu jest Poczta“i “w. pobliżu telegraficzne bióro, 
Leny pomieszkań i kąpiel umiarkowane. kład 
„_ Za listami opłaconemi przyjmuje Zarząd Zakładu „na Miodziusiuć w Szcza 
wmicy wszelkie zalnówieńia pomieszkań, przesyłki Wody ze zdroju Szymona, 
Wandy, Heleny, Anieli, z tem nadmienieniem, iż tegoroczne nalewanie wody 
odbywało się w miesiącu maju pod okiem p. A. Alek 


arku przeszło 5.000 gztuk 
any cień dawać będą. Ca- 
kląby złożone z rozlicznych 


dbyw; dea q Atdrowieza sposobem zabez- 
pieczającym wodę od rózkładu. Woda ze k roju Szymona jest ħalèwana w fla- 
szki mocne, barwy niebiëskiėj, d abzlami z dewizą Patrona i r. 1868. 

Woda ze zdroju: Wandy, jest na ewana we flaszki mocne, barwy: brązo- 
wej, opatrzone kabzlami z dewizą Patronki i y, 168. 


Główne Składy tych wód mineralnych gą w Handlach panów: patte- | 


ra, Wencla i Stanisława Feintucha w Krakowie —; pana Sa: 
lomona w Tarnówie. — Próżne flaszki z tych wód TPE ar Bię 
w powyższych sklepach po BA . A BA a 
Wody z powyższych z rojów w flaszkach' innego kolóru, jak 'wyżćj opi- 
sano, sprzedawane, Hoa ae zaopatrzone, są 8fa sdi (1031-5-10)? 
ministracyi Zakładu zdrojówo-kapietöiwe i i 


ŻY 


mogą być ulokowane hipoteczuie naQ 


„Z. IE. póste restanteNowy-Sącz.* 


wW państwie Dębickiem s 
dwa browary piwne w Za- 
wadzie i w Dulczy, orazpropinacya 
piwna w mieście Dębicy od 24 Qzerw- 


Bliszą wiadomość osięgnąć można u 
Wiel. Leona Parkierowicza w Brzeźnicy. 


"USTYC Op AI03G 


| rawdziwe złot e i srebrne damskie 


Wszystkie przedmioty opatrzone są znakiem kon- 
troli e. k. Urzędu próbierczego w Wiedniu i we- 


śrebrnć 'łańońszki do zegarka 


Krótkie i długie złote, łańcuszki do zegarka dla 
mężczyzn i dam, 17, 20, 25, 85, 48, 160 złr. 


i weselne, dostarczają 


Budziki bezpieczeństwa z alar- 


o wyboru za pobraniem należytości, 
zwracam : natychmiast pieniądze pocztą. Polecenia wypełniam 


11, Gralwagnihof, 2 Stock, Wien. 


IF Polecenie! @E 


Miastom i Zakłądom, potrzebującym wieżowych | 
i dużych zegarów polecą się ny A znaną | 
Fabrykę pana Franciszka Sumerekere 
w Pradze, jako najcelniejszą w tym zawodzie, © 
a fabrykanta jako bardzo pocztiwego i amiarko” 
wanego, albowiem. / przed 7iu laty miastu nasze” | 
mu zegaru dostarczył, który nietylko czas próby | 
korzystnie przetrwał, ale, dotza idąc regularnie, | 
reparacyi nie potrzebował. (1162) 

Gm. miasta Brzostka, 15go Czerwca 1868. “ | 


M. Mysłowski, burmist” 


Papier na muchy 
Petzold. Ń Com. w:Drezniel£ 


(38 am See 38). 


$ 


JAN SCHERER w Innsbrukt. 


Fabryka gładkich bawełni? 
t mych i nicianych tasiemek 
- BDP" Większe: zamówienia przyjmujć 
się na każdy gatunek. (1147-1-2) 


Pachnidła Rigaud i Spółki w Paryżu, 
; 040, rue de Richeliu. i 
Dentorine Rigaud; 


Elixir do czyszczenia zębów 
z Arniką, jako podstawą, słaży do 
zachowanią ust, wzmacnia dziąsła i 
zachowuje zęby od pruchnienia. 


Crême Dentifrice Solidifiée. 


Nie można dosyć zalecić tego nowego, 
pełnego smaku nieoszacowanego pre” 
paratu. Nadaje zębom olśniewającego 
połysku, wzmacnia zęby i ma przed 
wszystkiemi Proszkami do żębów Í 
Tynkturami do  czyszczema zębów 
to pievwszeństwo, że wolny jest ód 
niebezpiecznych kwasów, które emślii 
zębów więcej lub mniej szkodzą. Nie 
zostawia na szczotce żadnego 088- 
du, ubarwia szczeć tejże blado-ró” |- 
żowo, i wkrótce dziąsła i: wargi'na” | 
bierają tego samego kóloru. | 
Jeneralny Skład dla Wiednia i c” | 
łej austryackiej: Monarchii do hurto- 
wnej sprzedaży u'p. Amt. Ig”: 
Krebsa m Wiedniu, Wolzeilie 
L. 1 1-8. '«(1188-1-)T f 
p w E Ae a u p. ©. R. Hahna. 
| 
——N— LN pO 89m] 
Majątek ćwierć mili od Wadowi 
położony, mający obszaru morgów 2? i 
a mianowicie: Ornego pola 464, LE 
48 i Łak 11 morgów jest z wolnej "2 


zy Z O R 


iwych, w ogóle dla.tych, którzy zmuszen | biórze Informacyjno-Komisowem ILE | 
na Fadeckiego w 
(1120--3) 


wa 


f 
|dowicach. j 
| 


kład Ubiorów 
Kellera i Alta, 


odz 
k aani 
najwyż, me doń mi 1867 
poleca najwytworniejsze męzkie Su 
knie własnego wyrobu, według naj: 
nowszych żurnalów mody, po za” 
dziwiająco tanich cenach, 


Letnie ubrania 


nastyczne . do 8 y 
rócz: tych, wszelkie móżebne 


„przedmioty ubiórów. męzkich, 
a pe" Zamówienia osobiście lub listownie 
ża łaskawem ożnaczeniem miary szeroko” f 
ści piersi (piersi i pleców), szeroko” 
ści brzucha (naokoło stanu), długości 
kroku, będą za przysłaniem i 
lub za zaliczką 
wypełniane. - Cenni 


3 


do przejrzenia prz 
ierzemy więc maiebie przy oznaczeniy -es 
ien wedlug nasze- 
do każdej wód i ZAręczeniA, 2) Su 
> sagi sk eli z jakiego bądź 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy f 


Do. dzisiejszego numeru do” 
„a łączą się dla Preoumeratoró” 
|zamiejscowych List. zwrotny ona pismó 

zbiorowe poi tytułem: „Przegląd Polski: 


dzea Drukarm, Seweryn: Dobrzański. 


i 


i 


OO ARA Z AAA 
T POTY 


PW ZE 
FK PUB a. 4.4 


$ 


do sprzedania, Bliższa wiadomość f) |) 
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